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ANDRZE! BRAUN 


Prześladowania bojowników o pokój 
przez policję zachodnio-niemiecką 


— pogwałceniem uchwał poczdamskich 
Protest przedstawiciela Radzieckiej Komisji Kontrolnej w Berlinie 


pceta 


(jadę na Zio! w Berlinie 


Z wysłania mnie na IH 
Światowy Ziot Młodych Bojow- 
ników o Pokój w Berlinie je- 
stem szczęśliwy i dumny. Dum- 
ny dlatego, że znalazlem się w * 
grupie przodujących ludzi na- 
szego kraju, wśród tych, którzy 
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Pragnę zwrócić uwagę — czy- 
tamy m. in. w liście — na sze- 


miec. W tym samym dniu li- 


W związku z antydemokra- 
| czący 35 osób oddział policjan= 


tyczną działalnością policji za- 


swą codzienną pracą przy war- ` chodnio-berlińskiej na kolei |reg nowych wypadków prześla- | tów zerwał w warsztatach ko- 
sztatach. na rusztowaniach, w miejskiej w sektorze amery- | dowań urzędników miejskiej lejowych w Tempelhofie afisze 
polu i nad książką zasłużyli so- kańskim. przedstawiciel Radzie- | kolei przez policję zachodnio- poświęcone walce o pokój i zje- 
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bie na to wielkie zaufanie na- ckiej Komisji Kontrolnej w.| berlińską w sektorze amery- | dnoczenie Niemiec. Jednemu z 
szej młodzieży, ażeby być repre- Berlinie S. Diengin wystosował | kańskim. robotników warsztatów, który 
zentantem jej myśli, uczuć i` list protestacyjny do komendan| gvI w warsztatach kołejo- | zaprotestował, policjanci za- 
, pragnień za granicą, wobec ŻA ta amerykańskiego sektora Ber- | wych przy dworcu anhaliskim chodnio-berlińscy założyli kaj- 
| braterskiej młodzieży świata. į - a 2, Nr 181 (389) B Cena 15 gr | lina, gen. Mathewsona, policjanci  zachodnio-berlińscy | danki į uprowadzili go prze- 
| Szczęśliwy dlatego, że mam : aresztowali kierownika warszta- | mocą. 


tów i czterech robotników za 
to, że w jednej z hal warszta- 
towych znajdowały się transpa- 
renty z hasłami demokratycz- 
nymi. 

12.VI policjanci zachodnio- 


i | przekazać naszym kolegom i ko- 
į leżankom z sześćdziesięciu kra- 
| jów, kolegom czarnym,  żół- 
„tym i białym walczącym z uci- 
,skiem imperialistycznym i bu- 
dującym szczęśliwą przyszłość 


F 


Keike Bala 


— Jak już podkreślałem w 
ruych listach z 17 kwietnia i 24 
maja br. — stwierdza S Dien- 
gin — tego rodzaju działalność 
policji zachodnio-berlińskiej jest 
brutalnym pogwałceniem zasad 


w krajach dążących do socja- 

lizmu. kolegom głodnym i katowanym, szczęśliwym i zwy- 
cięskim, uczucia naszej młodzieży. A uczucia te są radosne 
i pełne braterstwa. Są to uczucia solidarności i współczucia 
dla wszystkich, którym jest jeszcze Źle i ciężko. Tym lu- 
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+ Hasło-Pokój 


berlińscy zerwali afisze poświę- 
cone Zlotowi Młodych Bojowni- 
ków o Pokój na dworcu Berlin 
— Anhalt. 


demokratyzacji Niemiec i Ber- 
lina, ustalonych przez porozu- 
mienie poczdamskie j inne po- 
rozumienia zawarte przez cztery 


dziom chcemy pomóc i dodać otuchy, chcemy dodać im sił 14.VI policjanci zamalowali | mocarstwa. 
do dziejowej walki o przekształcenie globu ziemskiego w sło- a z. 2. „„Remilita- W zakończeniu S Dźrań do7 
neczną planetę. Są to uczucia podziwu i wspólnej dumy ze yzacje — to wojna!“ i „Mło- : ` 2 
PE AE, odzież) Lo AŚ Komsomołu i mło- ah zań e FZ ot ow ami a mał d zi e Z Świ iat a dzież „calego świata walczy o E, pa E E 
dzieży z krajów demokracji ludowej. Chcemy tym kolegom p = © y pokój!“ — w warsztatach kole- wanych EE bie Ea 
i towarzyszom powiedzieć, że śledzimy z radością każde ich jowych przy dworcu anhalts- | ordz półożeniaj kre geo ASM 
zwycięstwo, wzorujemy się na ich osiągnięciach, pragniemy En 
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stosowanym wobec urzędników 
kolejowych występujących w o- 
bronie pokoju : na rzecz utwo- 
rzenia zjednoczonych, demokra- 
tycznych Niemiec. 


20.VI na stacji Wannsee are- 
sztowano |iwóch kolejarzy za 
działalność w obronie pokoju i 
przeciwko remilitaryzacji Nie- 


im dorównać. 

Są to uczucia szczerej przyjaźni i miłości dla Wolnej Mło- 
dzieży Niemieckiej, uczucia, które po raz pierwszy w dłu- 
giej historii naszych narodów możemy młodym Niemcom 
bezpośrednio i prosto przekazać wraz z uściskiem ręki w no- 
wym Berlinie, wyrastajacym na gruzach starego hitlerow- 
skiego gniazda agresji. My, wolna młodzież świata, mamy 
warunki do radości i szczęścia. Tylko nasza radość jest 
prawdziwa i szczera, tylko nasze braterstwo jest brater- 
stwem chleba i pieśni, tylko nasza postawa jest postawą tq- 


do wielkich dni Berlińskiego Zlotu 


III Światowy Zlot Młodych Bojowników e Pokój w Beriinie — oto czym żyje dziś młodzież całej kulj ziemskiej i ta, 
która własnymi rękami buduje w wolnych krajach szczęśliwe życie swych narodów i ta, która mimo prześladowań reakcyj- 
nych rządów I okupacji imperialistycznej bohatersko walczy © prawo do wolnego życia. 

Przygotowania do Zlotu dobiegają końca. Młodzież ze wszystkich stron świata jedzie na radosne spotkanie wielkich dni. 
Kierunek — Berlin. Hasło — pokój, 


= apa s 
Już 10 mil w zł h 
jest na pokrycie kosztów podró- | cie paktu pokoju przez 5 wiel- u E ono £ otyc 
kich mocarstw otrzymało jako 


Przewodniczący Światowej Delegacja Vietnamu 


cząca i jednoczącą ludzi. 


dości. 
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Nienawidzimy tych samych wro- 
gów, tę samą krzywdę. Kochamy te same cele, te same dq- 
żenia. Nie ma silniejszych więzów łączących uczciwych lu- 
dzi na całym Świecie i nie ma innych źródeł prawdziwej ra- 


Dlatego jadę szczęśliwy i dumny, ale jednocześnie w pełnej 
świadomości obowiązków ciążących na mnie. Wiem, że je- 
dziemy tam do Berlina dla wykonania konkretnej poważnej 
pracy. że nasza manifestacja tam jest ogniwem naszej wal- 
ki o pokój, jest ostrzeżeniem dla wrogów ludzkości przycza- 
jonych w tym samym Berlinie i w Niemczech Zachodnich, 
śledzacych naszą radość oczyma zapiekłymi od nienawiści. 
I dlatego jadę tam jako żołnierz armii pokoju. 
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Chleb — Ojczyźnie 
Przyśpieszymy sprzedaż 


— odpowiadają chłopi na dekret 
o planowym skupie zboża 


W niedzielę i w poniedzi: lek 
w wielu "romadach chłopi ə- 
trzymali zawiadomienie o ilości 
zboża, wvz:=czone* jm do sprze 
daży Państwu Przyjęli te za- 
wiadomienia a pełnym zadowo- 
leniem. stwierdzając. że swój 
patriotyczny otowiazek wvpeł- 
nia przed terminem i sprzeda- 


dzą znaczne ilości ziarna ponad | 


wyznaczo.ie normy. gdvż zebra- 
li w tym roku niękne plony. 

M. in. ob. Gwaszewski ze wsi 
Tarnowo Podgórne postanowił 
przystąpić do omłotu w ponie- 
działek natychmiast odwieźć 
do punktu skupu 15 q zboża, a 
jego sąsiad Szymański sprzeda 
w tym tygodniu 5 kwintali. Z 
omłotami spieszą się również 
chłopi ze wsi Podbrzeże Dolne 
w woj. zielonogórskim, którzy 
otrzymali nagrodę za przedter- 
minową sprzedaż zbóż w roku 
zeszłym. Chcą oni być także 
pierwsi w powiecie w tym ro- 
ku. W woj. wrocławskim pierw- 
si zobowiazanie o przyspiesze- 
niu sprzedaży podjęli członko- 
wie spółdzielni , produkcyjnych 
w Oleśnicy Małej i w Karyno- 
wie. Postanowili oni sprzedać 
przypadające na nich ilości zbo- 
ża do 1 listopada br., czyli na 2 
miesiące przed terminem. 

W ciągu poniedziałku punkty 
skupu gminnych spółdzielni w 
większości powiatów zakupiły 
od chłopów znaczne ilości zbo- 
ża Pod hasłem „Dostarczamy 
chleb Ludowej Qjervźnie* coraz 
więcej chłopów spieszy ze sprze 
dażą ziarna. 


Nasi ojcow'e pierwsi 
powiozą zboże na skup 


Chłopcy i dziewczęta z Lusiny 
z wielkim ożywieniem mówią o 
skupie zboża * stają do współza- 
wodnictwa o to, czyi rodzice 
pierwsi omłócą i odstawią zbo- 
że do punktów skupu. 

— Mówiłem z ojcem i wiem. 
że pierwsi we wsi będziemy go- 
towi do odwiezienia zboża na 
skup — zapewnia ZMP-owiec 
Józef Kisielek. syn średniorol- 
nego gospodarza. 


— Każdy od- 


,wiązań dla hodowców 


stawi zboż: Świadomie. bo ma 
dowody wielkiej pomocy pań- 
stwa dla swojej gospodarki. 
POM przysłał nam na żniwa 2 
traktory ze snopowiązałkami o- 
raz 12 żniwiarek. Przed wojną 
nikt nie dbał o to. jak chłop 


zbierze plony, maszyn we wsi 
nie widzieliśmy, 
Najwięcej zadowoleni Jeste- 


śmy z ojcem z obniżenia zdbo= 
trzody 
chlewnej. Hodujemy świnie i 
dużo sprzedajemy państwu, a 
teraz powiedzieliśmy sobie, że 
będziemy jeszcze więcej hodo- 
wać i kontraktować. bo mamy 
zapewnione pasze. 

— Ja też stale rozmawiam z 
ludźmi o skupie—mówi Andrzej 
Pietrzyk. Nasi ludzie mają 
zaufanie do władzy ludowej. Od 
tei władzy dostali na zawsze w 
posiadanie ziemię. na której 
dawniej za grosze pracowali dla 
dziedzica. Państwo pomaga tę 
ziemię uprawiać maszynami z 
POM-u. który powstał przed kil- 
kema miesiacami. Nikt nie chce 
powrotu dziedzica i troszczy się 
rzetelnie o swoie państwo. o je- 
go siłę. cieszy się z Nowej Hutv 
i tylu innych wielkich, nowych 
fabryk. 

G.iK. 


Grabowa wzywa Gutowo 
Małe 
do współzawodnictwa 


W gminie Arcybowo odbyły 
się już pierwsze zebrania w spra 
wie skupu zboża. W zebraniach 
wzięła udział także młodzież. 

Dzięki dobremu przygotowa- 
niu aktywu, który potrafił do- 
kładnie wyjaśnić zasady sku- 
pu i odpowiedzieć na wszyst- 
kie pvtania. chłopi postanowili 
na zebraniach wypełnić obowią- 
zek sprzedaży zboża państwu 
najpóżniej do października. 

Między gromadami wywiązało 
sẹ współzawodnictwo w przed- 
terminowym wykonaniu planu 
skupu. Wieś Grabowa pierwsza 
wezwała do współzawodnictwa 
gromade  Gutowo Małe. która 
wezwanie przyjęła. f 
K. D. 


W SŁUBICACH 


młodzież niemiecka przejmuje 
polskie meldunki 


o zobowiązaniach 
dla uczczenia Zlotu w Berlinie 


Z każdą godziną coraz bliżej 
Słubie miasta na granicy 
Polski | NRD — znajduje się 
wielka sztafeta Pokoju Niesie 
ona dziesiątki tysięcy meldun- 
ków. mówiących o powziętych 
i wykonanych w Polsce zobo- 
wiązaniach dla uczczenia III 
Złotu Młodych Bojowników o 
Pokój w Berlinie. 


W uiedzielę przybyły do Poz- 
nania sztafety z 5-ciu tras, przy- 
noszac meldunki powiatów 1 
miast wvdzielonych całego wo- 
jewództwa . 

Równocześnie przybyły do 
Poznania wojewódzkie sztafe- 
ty Bvdgoszczy i Łodzi. 


Uroczystość przekazania mel- 
dunków odbyła się w udekoro- 
wanej auli Uniwersytetu Poz- 
nańskiego. Aula wypełniła się 


Następuje krótkie przemówie- 
nie przewodniczącego ZW ZMP 
w Poznaniu, przerywane co 
chwila okrzykami na cześć III 
Zlotu i skandowaniem: Stalin! 
Bierut! Pokój! 

Oklaskami witają zebrani de- 
legacje składające meldunki. 
Przemawiają przodownicy. Je- 
den z nich mówi: „W chwili, 
kiedy odbywać się będzie Złot, 
ja wzmożonym wysiłkiem przy 
tokarce będę manifestował swo- 
Ja przynależność do obozu po- 
koju”. 

Długo jeszcze nie milkną o- 
krzyki na cześć Komsomołu, 
FDJ, młodzieży koreańskiej, na- 
szych przodowników pracy. 

Masówkę zakończyła bogata 
część artystyczna, w której 
vzięły udział zespoły świetlico- 
we zakładów pracy i orkiestra 


po bregi. Wśród obecnych prze-| W. P. 


waża młodzież. 


Sztafeta ruszyła do Słubie. 


KG że obok 2 milionów mło- 


tysięcy chłopców i dziewcząt z 


wej 1 38 krajów kolonialnvch. 


kój przybyły już 


‘zji, 


Federacji Młodzieży Demokraty- 
cznej Berlinguer oświadczył w 
wywiadzie, 
dennik „Neues Deutschland“ 


opublikowanym w 
innych dziennikach berliń- 
dzieży niemieckiej, w tym 100 


Niemiec Zach. — w Zlocie weź- 
mie udział 26 tysięcy delegatów 
zagranicznych z przeszło 90 kra 
jów. 


Na Zlocie będą reprezentowa- 
17 krajów Ameryki Połudn!o- 


Po raz pierwszy w Zlocia ucze- 
stniczyć będą delegacje z Jor- 
danii, Grenlandii, Abisynii, To- 
go. Syjamu, Kambodży i wielu 


innych krajów kolonialnych. 


Delegacje młodzieżowe 
13 kra ów przybyły 
do Berlina 


Do Berlina na IIT Światowy 
Zlot Młodych Bojowników o Po 

delegacje z 
Indii, Indone- 
Nowej Zelandii, 
Cejlonu, Iranu. Kuby, Afryki 
Południowej. Irlandii, Bułgarii 
i Czechosłowacji. Delegatów po- 
witali serdecznie przedstawicie- 
le Między 1arodowego Komitetu 
Przygotowawczego Zlotu z prze- 
wodniczącym ŚFMD Berlingue- 
rem na czele. 


Francji. Anglii, 
Australii, 


Ostatnie przygotowonia 
do Złotu w Belgii 


W całym kraju dobiegają koń- 
ca eliminacje sportowe i kon- 
kursy artystyczne, na których 
wybierani są najlepsi młodzi 
artyści i sportowcy belgijscy. | 
którzy pojadą na Zlot w Ber-. 
linie, 

Na Zlot jedzie 
dych Belgów. 


liczne 


Wielki 
Paul Robeson 
New Yorku na wieczorze, zor- 
ganizowanym przez Stowarzy» 
szenie Ludowych Artystów, 


którego dochód przeznaczony 


(Reportaż z 
giego dnia pokazów artystycz- 
180-ciu mło- nych polskich zespołów na Zlot 


już wyruszyła na Zlot 


Delegacja młodzieży vietnam- 
skiej jest już w drodze do Ber- 
lina. Przywiezie ona do Berlina 
wykonane 
przez młodych robotników, chło- 
pów i studentów m. in. zbiór 
rysunków Í obrazów na temat 
walki 
przez studentów. 


podarunki, 


o pokój, wykonanych 


Paul Robeson przemawia 
śpiewak  murzyński, 


przemawiał 


w 


ży do Berlina, murzyńskiej śpie- 


waczki ludowej, Hope Foye. 


Młodzież amerykańska zbiera 
swoich 


liczne podarunki dla 
przyjaciół za granicą. Studence 


amerykańscy posyłają podręcz- 
niki dla studentów z krajów ko- 


tonialnych. 


Bezp'atna podróż 
do Berlina w nagrodę 
za zebranie największej 

ilości podpisów 
pod Apelem Pokoju 
Dwoje 


młodych Anglików, 
z| którzy zebrali największą ilość 


nagrodę bezpłatną podróż i po- 


byt na Zlocie w Berlinie. Są to 
18-letni Michael Brannan, któ- 
i| ry zebrał 2009 podpisów, Sorelle 
Davis, 17-letnia robotnica prze- 
mysłu odzieżowego, która ze- 
brała 2000 podpisów. 


List młodzieży greckiej 


Postępowi studenci i student- 
ki uniwersytetu w Atenach t 
demokratyczne organizacje mło- 
dzieżowe Grecji wystosowały 
pod adresem Zlotu Młodych Bo- 
jowników o Pokój w Berlinie pi 
smo. w którym stwierdzają: 


podpisów pod Apelem o zawar- 


Z pokazów artystycznych 
przed wyjazdem do Berlina 


zespołu regionalnego górali. 
pierwszego i dru 


str. 4). 


Tańce góralskie w wykonaniu Balet Powiatowego Domu Kul- 
tury w Bielsku wykonuje ma- 


zura. 


Foto A. Richter 


Młodzież grecka, która prze- 
żyła okropności światowej i do- 
mowej wojny. poświęcając ży- 
cie za wolność i niezależność 
swej ojczyzny. młodzież*grecka, 
cierpiąca obecnie w więzieniach, 
widząc swoją ukochaną ojczy- 
znę pod jarzmem imperialistów. 
ze wzruszeniem śledzi zwycię- 
skie kroki młodzieży wszystkich 
krajów. 


Jesteśmy z wami; Zlot jest też 
naszym Zlotem. Wasze dążenie 
do pokoju jest również naszym 
dążeniem. Wasze nadzieje i pra- 
gnienia sa także i naszymi. Wa- 
Sze historyczne uchwały będą 
też naszymi uchwałami. Solida- 
rvzujemy się z wami dlatego, że 
krew przelana przez najlepszych 
synów i córki Grecji wzywa do 
pokoju. 


1200 chłopców i dziewcząt 
z Finlandii 


Fiński Komitet Przygotowaw- 
czy do Zlotu wystosował do fiń- 
skiego ministerstwa oświaty list, 
w którym prosił o udzielenie po- 
mocy pieniężnej przedstawicie- 
lom młodzieży fińskiej, pragną- 
cej wziąć udział w Zlocie. Mi- 
nisterstwo oświaty w przesłanej 
odpowiedzi odmówiło zadośću- 
czynienia tej prośbie. Mimo to 
na Złot berliński uda się z Fin- 
landii przeszło 1200 chłopców i 
dz..ewcząt. 


Zdrajcy przed sądem 


Przed Najwyższym Są- 
dem Wojskowym w War- 
szawie rozpoczyna się pro- 
ces kierownictwa  dywer- 
syjno-szpiegowskiej organi- 
zacji, która działała w Woj 
sku Polskim. Na ławie os- 
karżonych zasiedli zaciekii 


wrogowie ludu, zdrajcy Oj- 


czyzny, przedstawiciele pol 
skiej burżuazji. Długoletnia 
zbrodniczą działalność 0s- 
karżonych wiąże się ściśle 
i nierozerwalnie z zdra- 
dziecką polityką burżuazji, 
która w roku 1939 wydała 
naród polski w ręce najeź- 
dźcy faszystowskiego. Bur- 
zuazja polska jeszcze raz 
wykazała wówczas swe an- 
tynarodowe, 
oblicze, swe tchórzostwo i 
lokajstwo wobec najwięk- 
szego wroga narodu pol- 
skiego — faszyzmu niemiec 
kiego. W Hitlerze, w fa- 
szyzmie 
ł obszarnicy widzieli wyba- 
wienie przed ruchem rewo- 
lucyjnym, ratunek swych 
fabryk | dworów, choćby 
kosztem najcięższej niewo- 
li i poniżenia narodu pol- 
skiego. Zbrodnicza działal- 


ność oskarżonych w czasie 


okupacji na czele AK wią- 
że się ściśle i nierozerwal- 
nie z polityką burżuazji 
polskiej, która w porozu- 
mieniu i przy poparciu im- 
perialistów anglo - amery- 


kańskich, współdziałając z 
hitlerowskim, 


okupantem 
walczyła bodczas okupacji 
z ruchem narodowo - wyz- 
woleńczym w Polsce. Dzia- 


łalność oskarżonych wiąże 


się ściśle i nierozerwalnie 
ze zdradą burżuazji, która 
przerażona wielkimi zwy- 
cięstwami Armii Radziec- 
kiej w toku ostatniej woj- 
ny i w»możeniem walki 


mas ludowych o całkowite 
wyzwolenie — przeszła do 


najohydniejszych form wal- 
ki z rn-hem rewolucyjnym. 
wydając najlepszych bo- 


jowników o wolność w re- 
ce Gestapo. 


zdradzieckie 


polscy kapitaliści 


Taka była droga zdrady 
burżuazji volskiej, taka by- 
ła droga zdrady  oskarżo- 
nych w obecnym procesie, 
wychowanków  sanacyinej 
szkoły dvwersji i szpiegos- 
twa. 

Oskarżeni działali na ko- 


rzyść państw imperialis- 
tycznych i ich ośrodków 
wywiadowczych, dla pod- 


ważenia obronności Pań- 
stwa Polskiego i dla oka- 
zania pomocy w realizacji 
wojennych planów imperia- 
listów anglo-amerykańskich 
wobec Polski. Utworzyli o- 
ni i rozwijali zbrodniczą 
organizację  dywersyjno - 
szpiegowską w Wojsku Pol- 
skim, dążąc do obalenia 
przemocą władzy ludowej 
oraz rozwijając rozgałęzio- 
ną działalność szpiegowską. 
Przestępcza ich działalność 
obliczona była na to, by u- 
możliwić imperialistom o0- 
derwanie polskich Ziem Za- 
chodnich od macierzy i 
przyłączenie ich do neohit- 
lerowskich Niemiec oraz 
przekształcenie pozostałej 
części Polski w niewolniczą 
kolonie imperialistów. 

Zmierzali oni do przygo- 
towania trzeciej wojny skie 
rowanej przeciwko Polsce, 
ZSRR, przeciwko krajom 
demokracji ludowej. 

Oczywiście program woj- 
ny, niosącej z sobą ruiny. 
zgliszcza 1 mękę narodu. 
program orzywrócenia ka- 
pitalizmu w Polsce, nie 
mógł znsleźć poparcia w 
narodzie. Aie nie skąpili im 
poparcia wszyscy zaciekli 
wrogowie Polski, a przede 
wszystkim anglosascy im- 
perialiści, którzy w 1939 ro- 
ku oddali Polskę na pas- 
twę Hitlecowi, w okresie 
okupacji szezuli do walk 
bratobójczsch, a po wyzwo 
teniu finansawali spiski i 
patronowali dywersji skie- 
rowanej przeciwko władzy 
ludowej. 

W swej zbrodniczej dzia- 
łalności oskarżeni liczyli na 


grupę prazwicowo-nacjona: 
listyczną w PPR. Linia po- 
lityczna grupy prawicowo- 
nacjonalistveznej zm'erza- 
jąca do ahamowania bu- 
dowy socjalizmu w Polsce 
i odgrodzenia Folski od 
Związku Radzieckiego, by- 
ła zbieżną » planami oskar- 
żonych i ich anglosaskich 
mocodawców.  Liezyli oni 
na to, że zrealizowanie tej 


linii politycznej stworzy 
możliwości przywrócenia 
stosunków kapitalistycz- 


nych, podporządkuje Polskę 
anglosaskim imperialia- 
tom, przekształcając ją w 
ich bazę i kolonię. 


Tak więc czynnikiem 
sprzyjającym działalności 
sieci dywersyjno - szpie- 
gowskiej w Wojsku Polskim 
i ułatwiającym ją, była 
prawicowa i nacjonalistycz- 
na grupa, której rzeczni- 
kiem na terenie wojska 
był ówczesny wiceminister 
Obrony Narodowej Marian 
Spychalski. Wroga działal- 
ność Spychalskiego polega- 
ła na faweryzowaniu i 
przyjmow:niu do wojska 
reakcyjnych oficerów sa- 
nacy.nych, szpiegów i pro- 
wokatorów. znanych ze 
swej ciemnej przeszłości, 
wrogiej wobec władzy lu- 
dowej postawy į} w kiero- 
waniu ich na odpowie- 
dzialne stanowiska, przy 
równoczesnym _ prześlado- 
waniu prawdziwych de- 
mokrałów, ludzi szczerze 
eddanyck sprawie narodu, 
sprawie oraterstwa Wojska 


Polskiego z Armią Ra- 
dziecką. 

Ta działalność Spychal- 
skiego i przeprowadzane 


przezeń rozmowy z szere- 
Eiem oskarżonych stanowiły 
jak to stwierdzają oskarże- 
ni. bodziec dła ich zdra- 
dzieckiej roboty i stwarza- 
ły wśród nich przekonanie. 
że mogą liczyć na powodze- 
nie. 


Rozbicie grupy prawico- 


wo - nacjonalistycznej w 
kierownictwie PPR w 1948 
roku i rozgromienie prawi- 
cy PPS stało się początkiem 
końca działalności oskar- 
żonych. Kongres Zjednocze- 
niowy Partii Robotniczych 
zniweczył nadzieje na roz- 
bicie jedności polskiej kla- 
sy robotniczej. Przekreślo- 
ne zostały rachuby na gru- 
pe prawicowe . nacjonali- 
styczną, której polityka 
miala doprowadzić do re- 
stauracji kapitalizmu w 
Polsce, 

Zdemaskowanie grupy 
prawicowo - nacjonalistycz- 
nej wzmocniło czujność 
naszego narodu, a usunię- 
cele Spychalskiego z wojska 
było dotkliwym ciosem w 
spiskowców. 

Partia, Wojsko, naród 
polski pokazały olbrzymią 
siłę moralno - polityczną i 
czujność, wycinając ten ro- 
piejący wrzód ze swojego 
zdrowego organizmu. Siła i 
czujność Partii uratowały 
naród przed wielkim nie- 
bezpieczeństwem. jakie kry 
ło się w Cziałalności bandy, 
która dziś zasiadła na ła- 
wie oskarżonych i ich po- 
litycznych sojuszników. 
Zbrodniczy spisek oskarżo- 
nych został wykryty, prze- 
stępcza działalność na szko- 
dę narodu polskiego i jego 
sił zbrojnych została prze- 
cięta. Zdrajcy stanęli przed 
sądem. 

Proces zdrajców jest dla 
nas sygn:łem do wzmoże- 
nia rewolurvjnej czujnoś 
ci, sygnałem do jeszcze 
ściślejszego zwarcia į zce- 


mentowani. Narodowego 
Frontr Walki a Pokój i 
Plan 6-letni, sygnałem da 


jeszcze Śriślejszego zwar 
cia braterskiej wiezi ze 
Związkiem Radzieckim. 
Likwidacja zdradzieckie 
go spisku jest wielkim zwy 
cięstwem Polski Ludowej, 
jest ciosem w podżegaczy 
wojennych, jest sukcesem 
światowego obozu pokoju. 


przyniósł czyn młodzieży 


dla uczczenia Ill Światowego Zlotu 
Młodych Bojowników o Pokój 


Ponadplanową produkcję wie- 
łomilionowej wartości daje mło 
dzież we  współzawodnietwie 
podjętym dla uczczenia TII Zlo- 
tu Młodych Bojowników o Po- 
kół. 

Według meldunków, jakie na- 
pływają do Zarządu Głównego 
ZMP, zobowiązania zrealizowa- 
ne już przez około 300 tys. mło- 
dzieży przedstawiają wartość 10 
milionów zł. 


We współzawodnictwie przed- 
zlotowym na Dolnym Śląsku 
bierze udział ponad 60 tys. mło- 
dzieży miast i wsi. 

Dziesiątki brygad młodzieżo- 


wych spawaczy stolarzy t ślu= 
sarzy wrocławskiego „Pafawa= 
gu“, przez wzmożenie wvdajnoś- 
ci pracy o "koło 10 proc, dało 
już Państwu dodatkowa pro- 
dutcie wartości 300 tys. zł. 

Junacy 43 brygady SP im. 
A. Stachanovza, pracujący na te. 
renie woj. krakowskiego, zamel. 
dowali o wykonaniu w dniu 27 
bm. planu pracy IJ turnusu na 
28 dni przed 'erminem Dało to 
ponad 232 tys. zł oszczędności. 

Ok. 20 tys. młodzieży wej. 
gdańskiego zrealizowało już 800 
indywidualnych * zespołowych 
zobowiązań wartości ponad 
1.200 tvs. zł, 


2 sierpnia 
nasza ekipa sportowa 
wyjezdza do Berlina 


W Jniu 50 bin. na obozie przy- 
gotowawczym naszej kadry na- 
rodowej w Akademii Wycho- 
wania Fizycznego, zgrupowanej 
przed III Złotem Młodych Bo- 


jowników o Pokój i XI Let- 
nimi Akademickimi  Mistrzo- 
stwami Świata w Berli- 


nie odbyła się konferencja pra- 
sowa, na której przewodniczący 
naszej ekipy sportowej, tow. 
Kosman omówił ostatnie przygo- 
tov ania į wyjazd do Berlina. 


Skład liczbowy naszej ekipy 
sportowej w poszczególnych dy- 
scyplinach przedstawia się na- 
stępująco: 


Lekkoatletyka — 11 kobiet — 
25 mężczyzn; pływanie 11 k, = 
14 m.; koszykówka — 13 k. — 
14 m.; siatkówka — 12 k. — 12 
m.: gimnastyka — 8 zawodni- 
<:ek; tenis stołowy — 1 k; — 
4 m.: wioślarstwo 7 k. — 21m; 
kolarstwo 6 zawodników; 
boks — 10 zawodników; piłka 
hożna 18 zawodnikókw 

Nadto w skład naszej ekipy 
wchodzą najlepsi trenerzy i sę- 
dziowie oraz działacze sportowi. 
Jedzie również ekipa lekarska. 

Wyjazd naszych sportowców 
nastąpi w czwartek 2 sierpnia 
o godz. 9 rano z Dworca Głów- 
nego. (id) 


Delegacje młodzieży zagranicznej 
jadą przez Polskę 


Ub. nocy przybyła do War- delegację wyruszył 


szawy w drodze do Berlina na 
III Światowy Zlot Młodych Bo- 
jowników © Pokój, delegacja 
młodzieży Chin Ludowych. 


Na dworcu w Warszawie wi- 
tali młodzież chińską przedsta- 
wiciele młodzieży warszawskiej. 


Wśród licznej grupy delega- 
tów znajdują się najlepsi syno- 
wie narodu chińskiego — żoł- 
nierze, zasłużeni przodownicy 
pracy oraz grupa dzieci — pio- 
nierów chińskich 

Po kilkunastominutowym po- 
stoju, pociąg wiozący chińską 


w dalszą 
drogę do Berlina. 
= 
(Kor, wł). W niedzielę, dn. 
23 bm. przybył do Gdyni statek 
pasażerski „Batory“, który przy- 
wiózł na swym pokładzie dele- 
gacje młodzieży francuskiej, 
belgijskiej, angielskiej, południo 
wo-afrykańskiej i australijskiej 
w liczbie 850 osób. Delegacje, 
udające się na HI Światowy 
Zlot Młodych Bojowników v Po- 
kój, powitał w porcie w imie- 
niu ZMP, tow. Wołek. 
Po krótkim i serdecznym po- 
witaniu wszyscy delegaci udali 
się w dalszą drogę do Berlina. 


Na budowlach socjalizmu 


Za kilka dni rozpocznie produkcję wielki piec „B” w hucie 


„Kościuszko“ 
Na zdjęciu fragment pieca. 


CAF — fot. Baranowski 


„„BERLIN=TO DOBRZE WYBRANE MIEJSCE 


[il Światowego Zlotu Młodych Bojowników o Pokój...” 


-pisze młodzież polska w odpowiedzi na konkurs „Dlaczego w Berlinie?" 


Na berlińskich ulicach 


i placach panuje gwar. Warkot 
maszyn łączy się ze stukotem siekier. 
świeżą farbą, wapnem, rozkopaną 


Wszędzie 
ziemią. Coraz 


pachnie 
więcej 


czerwieni i błękitu — kolorów wolności i pokoju — zdobi 


«lice Berlina. 


> Tak wygląda Berlin — 
zwrocone są oczy milionów młodzieży świata. 


na które 
Berlin -— 


miasto, 


siedziba III Światowego Zlotu Młodych Bojowników o Po- 


kój. 

W miarę zbliżania się dni 
zlotowych do redakcji „Sztan 
daru Młodych* napływa co- 
raz więcej odpowiedzi na 
Wielki Konkurs  Przedzloto - 
wy „DLACZEGO W BERLI - 
NIE™ Masowy napływ od- 
powiedzi, z których duża część 
— to odpowiedzi dobre i bar- 
dzo dobne — świadczy, że za- 
interesowanie Zlotem rośnie 
nieustannie, że coraz więcej 
chłopców i dziewcząt w Pol- 
sce głębiej rozumie cele tej 
światowej manifestacji mło = 
dzieży, że coraz więcej mło- 
dych ludzi w Polsce rozumie, 
dlaczego ta, manifestacja od- 
będzie się właśnie w Berli- 
nie. 

Uczestnicy naszego kon- 
kursu wysuwają w swoich od 
powiedziach na płan pierw - 
szy zagadnierie wielkich prze- 
mian, które zaszły i które do- 
konują się teraz w narodzie 
niemieckim. ` 
Oto jak m.ih. na pytanie „Dla 
czego w Berflinie?* odpowia- 


da kol. Htnryk BAŁUCH, 
uczeń Lic. Technicznego z 
Przemyśla. 


„Berlin był do niedawna 
symbolem zła, niesprawiedli - 
wości i okrucieństwa. Tu zro- 
dził się nazizm, stąd wyleciał 
hitlerowski „Kondor“, aby 
bombardować hiszpańskie mia 
sta i wsie. Stąd wyszły but- 
nie brunatne koszule na pod- 
bój świata..." Ale dziś jest 
nowy Berlin. 

O tym nowym Berlinie pi- 
sze kol. Stanisław KOBYLEC 
ze wsi Kąpiele w pow. olkus- 
kim w ten sposób: 

„Od niedawna narody Eu- 
ropy poznały inny Berlin — 
Berlin Wilhelma Piecka i 
Otto Grotewohla, Berlin mło- 
dzieży w niebieskich koszul - 
kach FDJ.. W tym Berlinie 
ma siedzibę Europejski Komi- 
tet Robotniczy — sztab  kie- 
rujący walką robotników Euro 
py o pokój. Tu Światowa 
Rada Pokoju podjęła uchwałę 
o światowym Plebiscycie Po- 
koju. W tym mieście uścis - 
nęli sobie ręce Prezydent Pol- 
ski Ludowej — Bolesław Bie- 
rut i Prezydent Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej — 
Wilhelm Pieck“, 
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WŁODZIMIERZ MAJAKOWSKI 


przełożył Edward Karłowicz 


PLOTKARZ 


Piotr Iwanowicz Sorokin 


w miłości — 


ximniejszy od stali. 


Obce 
mu 


wszelkie nałogi, 


nie pije on 
i nie pall 
Leca jedna 


namiętność 
jak rzeka 


w przepaść 


go pędzi I goni — 


lubi on 


w roli kolczyka 


wisieć przy telefonie. 
Plotek 
ładunkiem 


nadzłany, 


w podskokach, 


kroczkami 


de wszystkich 
osób 


kozimi 


mu znanych 


pędzi 


przekazać nowiny. 


" Zdyszanz 


po rączym biegu, 


gdy do waz 
dobiegnie 


z trudem, 


pomysłu własnego 


pudy. 


po przywitaniu — 
za brzuch się trzymaj, kolego: 


Banin — 
ze swą sekretarką... hm... tego. 
A Iwan Iwanowicz Zwonkin, 


A ta, 
CA 


w tescie, 


niedługo będzie 


przychówek mieć... 


Kłopot, za wcześnie. 


I w związku z tym — 


że 
razu pewnego 


trąbią już wszędzie, 


już we śnie..." 


Usta 
skryły 


dłonie dwie. 


W głębi 
oczu 


strach się pall. 


Nowość — 


nasz Komitet śle 


ultimatum 
Australil 


Gdy już język 


eswobodzi 


od balastu 


dztwnych nowin, 


szybko 
jeszcze 


powie, 


na kolację 


Kto, 00, kiedy 


kto 


co dziś 


z kochankiem chodzi 


1 za czyje 
względy 


może 


nowy 
płaszcz 


szyć Iwanowa. 


Gdybyśmy 
takiego 


spytali 


o najtajniejsze 


życzenie, 


odpowie: 
„Chcę, 


by świat 


w dziurkę 


cały 


od klucza się zmienił. 


By tkwiąc 
w niej 


ciała połową, 


ze śliną, 


płynącą ku gardłu, 


zaglądać 


bez przerwy 


do cudzych 


i ciągle na nowo 


spraw, łóżek | garnków". 


1928 r. 


dorzuci 
szczegółów pikantnych 
„No. = 

zacznie 
Aleksy 

Piotrowicz 
najlepszy 

inżynier 

po całym reku rozłąki 
do żony przyjechał wreszcie. 
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Z odpowiedzi uczestników 
konkursu wynika, że młodzież 
coraz lepiej rozumie wagę za- 
gadnienia niemieckiego dla 
sprawy pokoju i docenia zna- 
czenie Zlotu Berlińskiego w 
walce o zjednoczone, pokojo - 
we i demokratyczne Niemcy, 
w walce przeciwko prowadzo- 
nej przez imperialistów re- 
militaryzacji Niemiec Za- 
chodnich Wspominając sło - 
wa tow STALINA o tym, 
że istnienie pokojowych i de- 
mokratycznych Niemiec u bo 
ku pokój miłującego Związku 
Radzieckiego kładzie kres mo- 
żliwościom wojen w Europie 
— kol: Andrzej BOJANOW - 
SKI, uczeń ze wsi Dreglin, pi- 
sze min.: 


„W tym nowym Berlinie od- 
będzie sie III Światowy Zlot 
Młodych Bojowników o Pokój 
—i wybór miejsca nie byt przy 
padkowy.. Młodzież świata 
zjedzie się na Zlot, by w de- 
mokratycznym sektorze Ber- 
lina — stolicy ludowego pań- 
stwa niemieckiego — zademon- 
strować swoją nieugiętą wolę 
walki o trwały pokój, by jesz 
cze bardziej zewrzeć swoje 
szeregi i stworzyć miezłomny 
front przeciwko imperialistycz 
nej histerii wojennej. ...Mło - 
dzież świata tu, w Berlinie, 
wyrazi swoją głęboką solidar- 
ność z bohaterską walką na- 
rodu niemieckiego o byt na- 
rodowy t o zjednoczone, ludo- 
we Niemcy“ — pisze słusz- 
nie kol. Bojanowski. 


W pierwszych szeregach bo- 
jowników o nowe Niemcy kro 
czy młodzież niemiecka, kiero- 
wana przez FDJ. FDJ-owcy, 
zarówno w NRD, jak i w Niem 
czech Zachodnich toczą nie- 
ustępliwą, twardą, świadomą 
walkę o nowe Niemcy, o po- 
kój. 

„Młodzież niemiecka zro- 
zumiała — pisze w odpowie - 
dzi konkursowej kol. Walde - 
mar KAMIŃSKI, uczeń z 
Ciechanowa — jak była oszu- 


kiwana przez rodzimą burżu - 
azję i faszystów. Młodzież ta 
dobrze pamięta oszukańcze ha 
sta i cele Hitlera, który zro- 
bił z niej arsenał mięsa ar- 
matniego, ażeby wykorzystać 
go do podboju świata w imię 
interesów garstki bankierów i 
fabrykantów broni“. 

I dlatego młodzież niemiec- 
ka walczy z takim poświęce- 
niem i bohaterstwem. I dlate- 
go z walką młodzieży nie- 
mieckiej solidaryzuje się cała 
postępowa młodzież świata. 

Okropności faszyzmu hitle- 
rowskiego pamięta i musi pa- 
miętać nie tylko młodzież nie 
miecka. 7 

„Wojna przyniosła mi cięż- 
kie straty — pisze kol. Anna 
SZULIMOWICZ z Wrocławia. 
— Rodzice mot zostali zamor- 
dowani przez faszystów. Brat 
mój został uduszony gazem i 
spalony w krematorium Oświę 
cimia. Drugi brat zginął 
w 1939 roku od kuli faszy - 
stowskiej, broniąc granic na- 
szej ojczyzny od napadu hi- 
tlerowskiego. Ja sama spędzi- 
łam 4 straszne lata w hitle - 
rowskim obozie koncentracyj- 
nym. Po wyzwoleniu nie za- 
stałam już nikogo z mojej ro- 
dziny. Gdy wybuchła woj- 
na w 1939 roku miałam 14 lat 
i mie zdawałam sobie jeszcze 
jasno sprawy z tego, kto pono- 
si winę za rozpętanie pożogi 
wojennej". 

Ciężkie lata cierpień — były 
latami doświadczeń. I dziś 
kol. Szulimowicz jasno widzi, 
że imperializm amerykański, 
który wbrew woli olbrzymiej 
większości narodu niemieckie- 
go, odradza militaryzm nie - 
miecki — pragnie ponownie 
uczynić z Niemiec bazę w no- 
wej wojnie przeciwko wolnym 
narodom. Dlatego postępowa 
młodzież świata, dlatego mło- 
dzież polska patrzy z ufnoś- 
cią na młode pokolenie Niem- 
ców, którzy walczą przeciw- 
ko planom imperialistów ame 
rykańskich. 


„Sierpniowe spotkanie w 
Berlinie — pisze kol. Szulimo- 
wicz — będzie wielką manife- 
stacją przyjaźni i braterstwa, 
walczącej o pokój młodzieży 
całego świata, będzie aktem 
solidarności i uznania dla bo- 
hatersko walczącej młodzieży 
niemieckiej, będzie poparciem 
jej wysiłków w tworzeniu no- 
wej, najpiękniejszej karty w 
historii Niemiec". 

Inne zagadnienie wysuwa w 
swojej odpowiedzi 23-letni ro- 
botnik z Zielonej Góry, kol. 
Józef DOLIŃSKI, który pisze: 
„Sądzę, że Berlin, do niedaw- 
na stolica faszyzmu, a obecnie 
stolica NRD, będzie najbar - 
dziej odpowiednim miejscem 
na zaprezentowanie nowego do 
robku, wspaniałego dorobku 
wolnych ludzi. Dorobek nasz 
przekona niejednego niezde - 
cydowanego jeszcze Niemca po 
czyjej stronie stanąć... Widząc 
nasz dorobek będzie mógł skon 
jrontować go z tym, co dał im 
Hitler, z czym przyjechał do 
nich wysłannik Trumana — 
Eisenhower; i widząc kwitną- 
cy Życiem świat i ziejące 
śmiercią amerykańskie obo- 
zy i więzienia — wybierze ży- 
cie“. 

Odpowiedzi nadesłane na 
konkurs, udział w konkursie 
młodzieży z różnych środo = 
wisk: młodych robotników, 
chłopów, uczniów, dowodzi, że 
młodzież nasza coraz dokład- 
niej orientuje się w zagadnie- 
niach polityki, że coraz lepiej 
rozumie podstawowe proble - 
my walki o pokój. 

Trafne, rzeczowe odpowie - 
dzi na pytanie dlaczego Zlot 
Młodych Bojowników o Pokój 
odbędzie się w Berlinie, świad 
czą też, że wśród młodzieży 
naszej pogłębia się zrozumie- 
nie przemian zachodzących w 
narodzie niemieckim i zna- 
czenia przyjaźni polsko - nie - 
mieckiej dla utrwalenia spra- 
wy pokoju. 


(S. K.). 


Z pomocą agitatorom ZMP na wsi 
Jakie korzyści 
niosą chłopom pracującym 
nowe zasady planowego skupu zhoża 


Czołowym zadaniem młodych agitatorów na wsi jest obecnie wyjaśnianie nowych 
zasad planowego skupu zboża, aby wieś świadomie wykonywała swój obowiązek wo- 


bec państwa i narodu. 


Idąc z pomocą agitatorom „Sztandar Młodych" już w numerze 175 zamieścił arty- 
kuł o nowych zasadach skupu pt. „Chleb — Ojczyźnie" a w numerze 177 artykuł pt. 
„Wyjaśniamy nowe zasady planowego skupu zboża“. 

Dziś zamieszczamy artykuł, który omawia korzyści, jakie niosą chłopom nowe za- 


sady skupu. 


Przypomnijmy, 
co w ogóle daje chłopom 
pracującym planowy 
skup zboża 


Planowy skup ustalił stałe 
ceny na zboże, Chłop otrzy- 
muje za kwintal zboża taką 
samą cenę tuż po źniwach, ja- 
ką przed skupem otrzymywał 
przeciętnie przed  żniwami. 
Dawniej po żniwach ceny zbo- 
ża spadały, a przed żniwami 
znacznie rosły. Kułacy i speku 
lanci przetrzymywali kupione 
tuż po żniwach tanie zboże i 
sprzedawali je drogo na przed- 
nówku chłopom, którym za- 
pasy zboża wyszły i którzy 
musieli je po paskarskich ce- 
nach kupować. Jeszcze w r. 
1948, przed wprowadzeniem 
planowego skupu, kułacy i 
spekulanci zdarli w ten spo- 
| sób z chłopów około 10 milio- 
nów dawnych złotych lichwy. 


Planowy Skup zboża przez 
państwo zadał klęskę speku- 
lantom i pozwolił chłopom le- 
piej wypełniać ich najważniej. 
sze zadanie, jakim jest dostar- 
czenie krajowi c jleba. Dostar- 
czając Ojczyźnie chleb, chłop 
bierze udział w walce o po- 
myślne wykonanie planów g0- 
spodarczych państwa. 

Z rozwojem į wzmocnieniem 
państwa są najściślej związa- 
ne osobiste, gospodarskie in- 


teresy chłopów. Planowy skup 
zboża umożliwia lepsze zaopa- 
trzenie miasta w mąkę, chleb, 
kaszę, makarony i płatki A 
ludzie w miastach — robotni- 
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Sportowcy CSR 


starannie przygotowują się do udziału 


w XI Akademickich Letnich Mistrzostwach w 


Helena Hamplowa w czasie ćwiczeń na obozie yimnasty- 
ków czechosłowackich. 


PRAGA. (Tel. wl). 

Cała młodzież Czechosłowa- 
cji żyje przygotowaniami do 
III Światowego Zlotu  Mło- 
dych Bojowników o Pokój i 
XI Akademickich Letnich Mi- 
strzostw Świata w Berlinie. 
Wszyscy kandydaci na wyjazd 
do Berlina przebywają na o- 
bozach i oczekują na ostatnie 
eliminacje, w których wyło- 
nionych zostanie 220 zawod- 
ników. 

W sobotę i niedzielę odby- 
ły się w Brnie lekkoatlety- 
czne mistrzostwa CSR. Były 
one jednocześnie ostatnią eli- 


minacją akademików, którzy 
biorą udział w tych mistrzo- 
stwach. Wśród lekkoatietów 


mają zapewnione miejsce w. 


reprezentacji w biegu na 100 
m Horcic, znakomita lekkoa- 
tletka Modrahova oraz mlo- 
dziutki 18-letni Lansky, któ- 
ry w skoku wzwyż osiągnął 
196 cm i spodziewać się na- 
leży, że w tym roku przekro- 
czy 200 cm. 

W środę rozpoczęły się pły- 
wackie mistrzostwa CSR w 
Opavie, gdzie odbywa się je- 
dnocześnie obóz przygotowaw 
czy. W pierwszym dniu mi- 
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strzostw młody zawodnik, Ba 
cik z Bratysławy ustalił nowy 
rekord juniorów CSR na 200 
m na wznak czasem 2:41:38 
(poprzedni rekord 2:48). 


W Klanowicach, pod Pragą, 
przygotowują się piłkarze. 
Większość z nich, to członko- 
wie kadry narodowej z Cej- 
pena i Balazina na czele. W 
niedzielę odbędzie się mecz 
sparringowy, po którym zo- 
stanie ustalony skład repre- 
zentacji. 

Gimnastycy szlifują swoją 
formę w Domu im. Tyrsza w 
Pradze. Na obóz powołano 20 
mężczyzn i 20 kobiet. W ub. 
niedzielę odbyły się elimina- 
cje i na obozie pozostało 10 
gimnastyków i 10 gimnasty- 
czek. 

Nie wiadomo jeszcze, czy 
do Berlina pojadą bokserzy, 
gdyż w ostatniej chwili wyło- 
niły się pewne trudności w 
zestawieniu drużyny. 

Kolarze są już gotowi do 
wyjazdu. Do Berlina pojedzie 
zespół złożony z 6 młodych 
szosowców: Cyglar, Holubec, 
Masek, Betak, Peric i Kunes. 
Sędzią głównym akademic- 
kich mistrzostw w kolarstwie 
będzie znany również w Pol- 
sce Czechosłowak K. Tocl. Po- 
za wymienioną reprezentacją 
do Berlina pojadą Vesely, Ru- 
zieka, Kneozurek, Puklicky, 
Krejci oraz nowy talent ko- 
larski, 20-letni górnik, Nesl. 

Nasza kadra narodowa, zna- 
na Polakom z udziału w Wy- 


ro) a = 
berlinie 
ścigu Pokoju, startować bę- 
dzie w NRD w dniu 14.VIII, 
a więc już po mistrzostwach 
akademickich, w wyścigu na 
100 km oraz w dniu 17.VIII w 
wyścigu ulicznym w Berlinie 
na trasie 80 km (40 okrążeń 
po 2 km). Kolarze nasi cieszą 
się, że będą mieli znowu oka- 
zję spotkania się ze swymi ko- 
legami z Polski. 

Nasi najlepsi cykliści prze- 
syłają przy tej okazji życzenia 
nowemu rekordziście świata— 
Sałydze. Jak nas informują. 
kolarze czechosłowaccy jesie- 
nią podejmą próbę bicia re- 
kordów, ustanowionych przez 
Polaka Sałygę. 

W ubiegłą niedzielę odbyły 
się w Brnie wioślarskie mi- 
strzostwa CSR. Na  podsta- 
wie wyników uzyskanych przez 
osady akademickie, powołano 
na obóz, który odbywa się w 
Brnie, najlepszych wioślarzy. 

Tak w  pobieżnym zarysie 
wyglądają przygotowania na- 
szych sportowców do XI Aka- 
demickich Letnich Mistrzostw 
w Berlinie, 

Kierownikiem ekipy sporto- 
wej, wyjeżdżającej do Berli- 
na, mianowany został zastęp- 
ca przewodniczącego Państwo 
wego Urzędu Kultury Fizycz= 
nej i Sportu — Mucha. W kie- 
rownictwie ekipy z ramienia 
CSM są Domeczek i Niemek. 

Ekipa nasza autokarami wy- 
jeżdża do Berlina w dniu 3 
sierpnia. Sportowcy nasi za- 
mieszkają w Kónigwusterhau= 
sen pod Berlinem. 


cy — to właśnie najbliżsi so- 
jusznicy chłopa. Oni budują 
nowe, wielkie zakłady prze- 
mysłowe, w których pracuje 
coraz więcej młodzieży ze wsi. 
a które produkują stal na 
traktory i maszyny rolnicze. 


„cement na budowę nowych 


mieszkań w mieście i na wsi 
W mieście uczą się w szko- 
łach synowie i córki chłopów 
Miasto wreszcie wypieka coraz 
więcej chleba również dla wsi 
Chłop jest zainteresowany 
w dobrym zaopatrzeniu miast 
i dlatego planowy skup zboża, 
który wzmacnia gospodarkę 
chłopa i gospodarkę jego kra- 
ju, jest dla pracujących chło- 
pów podwójnie korzystny. 


Dokładne i trwałe 
określenie obowiązku 
każdego gospodarstwa 
w skupie — obopólną 
korzyścią chłopów 
i państwa 


Obowiązek każdego gospo- 
darstwa sprzedania ściśle okre 


ślonej ilości zboża państwu 
zwiększa korzyści zarówno 
chłopa, jak państwa. W la- 


tach ubiegłych plan opierał 
się na zgłoszeniach chłopskich. 
Chłopi uświadomieni i ofiarni 
sprzedawali często państwu 
więcej, niż byli zobowiązani — 
kułak i spekulant wykręcał 
się od obowiązku, Nie było ja- 
sno wiadomo, kto ile zboża 
powinien właściwie sprzedać. 
Chłop nie wiedział ilo zboża 
mu zostanie, wahał się przed 
rozwijaniem hodowli i kon- 
traktowaniem roślin przemy- 
słowych. Państwo narażało się 
na chaos dostaw zboża. 


Dziś chłop wie, ile zboża 
sprzeda państwu. Może więc 
śmiało zaplancwać sobie, ile 
ziarna da na wyżywienie ro- 
dziny i siew, ile pozostanie mu 
na pasze — a więc ile świń 
może hodować, Nikt nie będzie 
mógł robić żadnych nadużyć, 
jakie czasem popełniano w ro- 
ku ubiegłym - nik: nie bę- 
dzie mógł wymigać ste od wy 
pełnienia swojego obowiązku. 
Plan skupu został onarty o 
dekret į nikomu nie wolno ła- 
mać prawa Polski Ludowej 
ani go nie wykonywać. 


Więcej uorowiosz 
— więcej sprzedasz 


Zasada tak zwanej progresji, 
według której silniejsze gospo- 
darstwo ma więcej sprzedać z 
xażdego hektara, niż gospo- 
darstwo słabsze, jeszcze sku- 
teczniej niż dotąd obroni wieś 
przed spekulantami i lichwia- 
rzami. Państwu da ona więk- 
szą pewność, że plan zostanie 
wykonany. 

Siiniejsze gospodarstwa ma- 
ją więcej zboża na zbycie W 
roku ubiegłym gospodarstwa 
te często tylko małą część tego 
zboża sprzedawały państwu. 
Reszta zboża, którego nie zu- 
żyły one dla siebie, służyła 
spekulacji, z krzywdą dla 
chłopów i dla państwa. Ko- 
rzystali z niego kułacy, którzy 
wykupowali je, a następnie po 
lichwiarskiej cenie lub za od- 
robki sprzedawali małorolnym 
i średniorolnym. Zasada pro- 
gresji kładzie jeszcze jedną 
tamę wyzyskowi na wsi. Chro- 
ni ona w gospodarce plano- 
wość i ład, dzięki którym do 
chłopa sprawniej dociera po- 
moc państwa, a do państwa — 
ziarno na chleb dla narodu. 

Pracujący chłopi powinni 
popierać cenę na zboże, usta- 
loną przez państwo zgodnie z 


interesami całego pracującego 
narodu wsi i miast. 

Spekulancka cena na zboże 
jest dla chłopów niekorzystna 
i szkodliwa. Wygórowana ce- 
na na zboże musi doprowadzić 
do wygórowanej ceny na chleb, 
a wygórowa cena na chleb 
musi spowodować podwyższe- 
nie płacy robotnikom. Jeśli 
zaś wygórowane zostaną pła- 
ce robotników, zwiększą się 
koszty wyrobów  przemysło- 
wych i trzeba będzie ustalać 
wygórowane ceny na towary 
przemysłowe, bez których wieś 
nie może się obyć. 

Dlatego tylko ludzie krótko- 
wzroczni mogą sądzić, że ce- 
na spekulancka jest dla chło- 
pów korzystniejsza. W rzeczy- 
wistości jedynie opłacalną t 
sprawiedliwą jest cena ustalo- 
na przez państwo, które wzię- 
ło pod uwagę interesy całego 
narodu. 


Premia 
Znaczne korzyści odnoszą 
chłopi, którzy dzięki dobrej 


gospodarce mają więcej zboża 
i mogą sprzedać je państwu 
ponad plan. Oprócz normalnej 
zapłaty otrzymują oni dodat- 
kową premię pieniężną, tym 
wyższą za każdy kwintal, im 
więcej sprzedają. 

Jest to wielka korzyść dla 
dobrych rolników i dowód u- 
znania, jakim darzy ich władza 
ludowa. W krajach kapitalisty 
cznych lepszy urodzaj powodu- 
je obniżkę cen zboża lub, jak 
często dzieje się np. w Kana- 
dzie, palenie całych wagonów 
zboża, aby w interesie kupców 
zbożowych utrzymać wysokie 
ceny, choć wielu ludzi nie ma 
w tych krajach co jeść. 
krajach rządzonych przez wła- 
dzę robotniczo - chłopską za 
urodzaje się wynagradza. 


W trosce o hodowlę 


Chłopi, chowający świnie, 
znajdą wśród nowych zasad 
skupu wielką ulgę dla swojel 
troski o hodowlę. Aby zapew= 
nić paszę dla trzody chlewnej: 
dekret obniża zobowiązania 
skupu o 100 kg na każdego 
tucznika, odstawionego pona 
plan. Jeśli wysokość tych ob- 
niżek zrówna się z wysokością- 


zobowiązania, gospodarstwo, 
zostaje całkowicie zwolnione 
od skupu. 


Jest to dla chłopów wielka 
korzyść, gdyż jak to dobrze 
na wsi wiadomo, chów świń, 
dzięki opłacalnym warunkom 
sprzedaży i kontraktacji, przy” 
nosi duży dochód gospodar- 
stwu. 


Swojej Ojczyźnie 


Sprzedanie państwu zboża W 
planowym skupie służy rozwo- 
jowi naszego kraju i jego wzmo 
enieniu, Siła kraju gwarantu- 
je narodowi bezpieczeństwo 
pewność w obliczu wojennych 
przygotowań imperialistów» 
którzy chcieliby napaść i za- 
grabić dorobek naszej pracy. 
Rolnik, który sprzedaje pan- 
stwu zboże, przyczynia się więc 
do zwiększenia bezpieczeństwa 
Ojczyzny, a więc i własnego 
bezpieczeństwa. 

Dlatego słusznym będzie, je- 
Śli powiemy, że największą ko 
rzyścią, jaka płynie dla chło- 
pa z planowego skupu zboża, 
jest przyśpieszenie budowy no 
wej, silnej i bogatej Polski 
Ludowej i wzmocnienie przez 
to sił pokoju na świecie. Dla- 
tego zgodna z planem sprzedaż 
chleba miastu jest sprawą ho- 
noru chłopskiego. 


Młodzież Gorzowa 


Jeszcze trzy lata temu te- 
ren dzisiejszych, potężnych 
Zakładów Włókien Sztucznych 
w Gorzowie zalegały gruzy. 
Zdewastowane, zniszczone ha- 
ie, sterty żelaznego złomu, za- 
rdzewiałe części maszyn — 
to było wszystko, co tu zastali 
polscy budowniczowie. W stycz 
niu 1949 r, decyzją Partii i Rzą 
du na tym wielkim obszarze 
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pustki i zniszczenia garstka 
80 robotników — pionierów 
przystąpiła do budowy jedy- 
nych w Polsce i jednych z naj 
nowocześniejszych na świecie 
zakładów produkujących syn- 
tetyczne włókno. W cichym, 
spokojnym mieście na Zie- 
miach Odzyskanych rozpoczęła 
się twarda, nieustępiiwa wal- 
ka z trudnościami — z bra- 


Laborantka Julia Skroińsko 


kiem narzędzi, maszyn, kwali- 
fikacji.. Z tej walki, w której 
do garstki pionierów dołączali 
się w miarę jej postępów no- 
wi ludzie, wyrosły dzisiejsze 
ogromne zakłady. W tę walkę, 
ogromny. ofiarny trud włoży- 
ła równieź młodzież... 


Młody uczeń ślusarski Leon 
Michalski zaczął pracę na bu- 
dowie od uprzątania terenu. 
Ciężka to była robota. Brak by 
ło rękawic i roboczych ubrań 
— ręce grabiały na kilkunastu- 
stopniowym mrozie a ciała 
przenikał lodowaty wiatr. W 
pierwszych dniach pracy było 
Michalskiemu bardzo żle.. Jak- 
żeż on, uczeń ślusarski, odwala 
tutaj stare cegły? Chciał ucie- 
kać. Aż któregoś zimowego 
wieczoru tchnął w Michal- 
skiego nowy zapał stary to- 
karz Lewicki. 

— Człowieku, ja jestem wy- 
kwalifikowanym tokarzem, a 
odwalam gruz razem z tobą — 
powiedział mu wtedy. — Po- 
czekaj trochę, pomęcz się... 
Zobaczysz jaki piękny war- 
sztat wybudujemy! 

I Michalski został na budo- 
wie. Porwala go pionierska ro 


bota — wraz z towarzyszami 
uruchomili warsztat, zaczyna- 
jąc od „sklejenia* własnymi 


siłami dwóch starych tokarni, 
jakiejś wiertarki i szlifierki. 
W tym warsztacie, w pracy, 
która znosiła granice między 


dniem a nocą, produkując na 
starych maszynach części do 
skomplikowanych agregatów 
i montując te części na halach, 
Michalski budował wielką fa- 
brykę i rósł razem z nią. Naj- 
pierw dostał dyplom ślusarza, 
potem awansował na brygadzi 
stę brygady transportowej... > 

Nadszedł rok 1950. Dzięki 
podejmowaniu i wykonywaniu 
przez załogę licznych zobowią» 
zań następowało zwycięstwo 
po zwycięstwie: 22 lipca zakoń 
czone pierwszy etap montażu 
działu chemicznego, 7 listopa= 
da oddano dział chemiczny do 
prób ruchowych a dział wo- 
dorowni do produkcji prób= 
nej... 

. . - 


W tym właśnie okresie zgło- 
siła się do pracy w zakładach 
technik Julia Skroińska. Przy 
jechała wprost z Lublina. W 
podróżnym płaszczu, z waliz- 
ką w ręku przeszła przez zie- 
loną bramę zakładu i w poko- 
iku kierownika personalnego 
starannie rozłożyła na biurku 
świadectwo ukończenia Lice- 
um Techniczo - chemicznego. 
Została laborantką w labora- 
torium analicznym. 

Rwący rytm pracy wielkiej 
budowy porwał Julię od pierw 
szej chwili Próbna produkcja 
już ruszyła — trzeba było w 
szybkim tempie przeprowa- 
dzić badania. Miareczkowanie, 
badanie zawartości i proporcji 
składników, procentu stężenia 
w roztworach... Trudno było w 
tak krótkim okresie przekuć 
wiadomości teoretyczne, zdo= 
byte w szkole, na praktyczne 


umiejętności. Skroińska nie 
wychodziła z laboratorium po 
16 godzin. W zmęczonym móz- 
gu powoli, z trudem utrwalały 
się długie formuły chemicznej 
syntezy, niewprawne ręce o- 
strożnie napełniały próbówki. 
Ryło ciężko. Ale technik Julia 
Skroińska nie ulękła się trud- 
ności — wytrwale i z uporem 
prowadziła próby, stała się 
wzorową laborantką, 

Kiedy 1 maja 1951 roku za- 
łoga oddała  przedterminowo 
do prób dział polimeryzacji i 
przędzenia, a wkrótce potem 
ruszyła próbna produkcja w 
dziale obróbki włókna, Julia 
mogła z dumą powiedzieć: 

— Jest w tym i moja zasłu- 
ga.... 


Nową, uruchomionią już 
próbnie halę odbróbki włókna 
zapełnił wkrótce gwar dziew- 
częcych głosów. Do fabryki 
przyjechały absolwentki SPP 
z Jeleniej Góry — przyjechały 
by powiększyć stałą załogę. 

Przy długim rzędzie lśnią- 
cych skręcarek stanęła zmia- 
nowa Regina Salamon. Pochy- 
lały się nad szpułkami błysz- 
czącej przędzy koleżanki z jej 
47-osobowej zmiany z uporem, 
z wytrwałością zapoznawały 
się z nieznaną produkcją Re- 
gina zamyśliła się... 

Jak wiele zmieniło się w jej 
życiu. Przecież tak niedawno 
jszcze z pokorą słuchała 
gniewnych wymyślań „pani“ 


ze Szczecina, u której była słu ` 


żącą. Była sierotą, nie umiała 
dać eobie rady w życiu. Służ- 
ba u szczecińskiej „pani“ trwa 


ła kilka miesięcy, aż któregoś 
dnia Regina miała dość. Po- 
szła do Komendy SP szukać 
pomocy. Znalazła. Dziś, po 
rocznej, wytężonej nauce w 
SPP j pracy nad sobą jest 
zmianową w nowej ślicznej 
fabryce... Dziś, patrząc jak ko- 
leżanki przewijają cienką przę 
dzę, doglądając każdego ich 
ruchu przy maszynie, zmiano- 
wa Regina Salamon przeżywa 


szczególne wzruszenie. Dziś 
jest 6 lipca.. Jutro ruszają 
zakłady... 


Od kilkunastu dni Gorzow- 
skie Zakłady Włókien Sztucz- 
nych produkują. Setki kilo- 
gramów mocnej przędzy opusz 
cza codziennie produkcyjne 
hale — zastępuje importo- 
waną bawełnę ; wełnę, two- 
rzy w dalszej przeróbce rów- 
nowartość milionów par poń- 
czoch, milionów metrów tka- 
nin. setek urządzeń dla prze- 
mysłu. 

Pochyleni nad swymi war- 
sztatami pracy jednoczą się 
we wspólnym wysiłku bryga- 
dzista Jan Michaiski, laborant 
ka Julia Skroińska, zmianowa 
Regina Salamon i dziesiątki 
ich młodych towarzyszy. I 
chociaż każde z nich zaczyna- 
ło prace w innym okresie cza- 
su, chociaż przybyło do fa- 
bryki z innych stron kraju, 
choć miejsca ich pracy dzielą 
dziesiątki metrów rozległego 
fabrycznego terenu — są ra- 
zem. Zjednoczyło ich wspólne 
zwycięstwo i wspólny cel pra- 
cy — dostarczyć krajowi jak 
najwięcej cennego surowca. 

B. KOŁODZIEJSKI 


Po Liście ZG ZMP do młodzieży 


Dokładna analiza pracy 


— glo czego potrzebuje organizacja ZMP przy PZPB w Prudniku 


Drog raszej pracy, drogę na- 
szego postępowania jasno i traf- 
we nakreślił List Zarządu Głów 
nego ZMP: 


„musimy wszyscy stale u- 
lepszać prace kół i Zarządów 
ZMP, Musimy wszyscy śmia- 
ło i otwarcie krytykować i ener- 
gicznie usuwać z tej pracy 
wszystko, co jest sprzeczne z 
zasadami ZMP. Wszyscy bez 
wyjątku ZMP-owcy muszą 
wziąć udział w walce e ulep- 
szanie pracy naszej organizacji". 


Oceniając dotychczasową pra- 
cę organizacji zakładowej ZMP 
przy PZPB w Prudniku trzeba 
stwierdzić, że przy dużych osią- 
gnięciach w mobilizacji mło- 
dzieży do zadań Planu 6-letnie- 
go, ma ona także na swym 
koncie poważne błędy i wypa- 
czenia, 


Do osiągnięć <aliczyć można 
zwycięską walkę z bumelanc- 
twem wśród młodzieży. które 
w ubiegłych latach panoszyło 
się w zastraszających rozmia- 
rach. Organizacja ZMP zwy- 
cięsko prowadzi walkę z pijań- 
stwem i chuligaństwem. Organı 
zacja przyczyniła się też znacz- 
nie do polepszenia warunków 
pracy młodzieży na terenie za- 
kładu, a szczególnie w tkalni. 
Częsta interwencja i kontrola 
Zarządu Zakładowego w od- 
dziale tkalni pomogła zlikwi- 
dować  krzywdzącą młodzież 
praktykę przesuwania młodych 
robotników kolejno na różne 
krosna. Wzmożona opieka nad 
internatem absolwentów SPP 
przyczyniła się do wyrugowania 
bumelanctwa wśród SPP-ow- 


Razem z naszymi 
korespondentami 


pytamy 


t 
Dyrekcja SZPROTAWS- 
KICH ZAKŁADÓW PRZE- 
MYSŁU DZIEWIARSKIE- 
GO z chwilą zwolnienia z 
pracy świetlicowego, «e 
knęła fabryczną świetlicę, 
uniemożliwiając w ten spo- © 
sób młodzieży i starszym 
spędzania wolnego czasu 
na pożytecznej rozrywce | 


* nauce? 
Korespondent 
ZBIGNIEW LINKA 
Szprotawa 


..ZMP-ówki z WYDZIA- 
ŁU PERSONALNEGO ZPB $ 
im. HARNAMA nie uczęsz- $ 
czają na zebrania organiza 
cyjne i wykręcają się od 
pracy społecznej”? , 
Korespondent 
ALEKSANDRA 


KOBIELSKA 
ZPB im. Harnama, Łódź 


«wszelkie starania o 
urlop 25 uczniów 3-g0 ro- 
ku WARSZTATU MECHA- 
NICZNEGO PKP przy pa- 
rowozowni w TCZEWIE. są $ 
do dziś bezskuteczne, a kole $ 
gów naszych wysyła się w 
tej sprawie od przysłowio- 
wego Annasza do Kajfasza? 


Korespondent 
FRANCISZEK GAWZIAŁ 
Tczew 


„.„FABLOK" z CHRZA 
NOWA nie wywiązał się 2 
zobowiązania i nie wyrepe- 
rował dla Ośrodka Trenin- 
gowego Ligi Lotniczej w 
Libiążu ciągnika do linkł 
startowej, przez co Ośrodek 
narażony jest na duże wy- 
datki oraz na zmniejszenie 
ilośc, dziennych lotów? 
Korespondent 
MIECZYSŁAW LIPIEC 
Libiąż 


O ODPOWIEDŹ NA PY- 
TANIA TE PROSIMY: 


DYREKCJĘ SZPRO- 
TAWSKICH ZAKŁADÓW 
PRZEMYSŁU DZIEWIAR- 
SKIFGO 

ZARZĄD DZIELNICO- 
WY ZMP W ŁODZI. 


DOKP W GDAŃSKU 
DYREKCJĘ ZARŁA- 


! 
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| 
i 
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DÓW  „FABLOR" W 
CHRZANOWIE. t 
TT TZ onono 


ców oraz do awansowania kilku 
z nich. 


Takie są osiągnięcła. Przej- 
dziemy do błędów. 


Przede wszystkim brak jest 
stałej, systematvcznej pracy wy- 
chowawczej nad wyrobieniem 
socjalistycznego stosunku do 
pracy. Brak roboty uświada- 
miającej, ideologicznej i poli- 
tycznej. 


Szkolenie niewiele pomagało 
w pracy organizacji ZMP-ow- 
skiej. Kursy objęły zbyt małą 
ilość młodzieży, wykłady były 
prowadzone powierzchownie, 
nie wzbudzały głębszego zain- 
teresowania tematem. Wykła- 
dowcy nie potrafili zaciekawić 
młodzieży  pogadanką, często 
przychodzili na wykład nieprzy- 
gotowani, często wcale nie przy- 
chodzili. To zniechęcało mło- 
dzież do szkolenia. Dużą winę 
ponosi tu instruktor agitacji i 
propagandy ZP, który sam 
wyznaczał członków Komisji 
Szkoleniowej i bez ich zgody, 
bez zanalizowania ich zdolności 
w tym kierunku — posyłał ich 
na kursy. 


Również źle przedstawia się 
sprawa czytelnictwa. Mechanicz 
nie zbiera się pieniądze na ga- 
zety, wyciska się wysokość pre- 
numeraty, ale nikogo nie za- 
chęca się jednocześnie do czy- 
tania gazet, nie prowadzi się 
zespołowego czytania, żadnych 
dyskusji nad przeczytanymi ar- 
tykułami. Jeżeli sam aktyw nie 
czyta, to kto zachęci do czytania 
mniej świadomą młodzież? A 


przecież trudno wyobrazić so- 
bie pracę w organizacji bez 
znajomości aktualnych zagad- 
nień międzynarodowych, mel- 
dunków z frontu budownictwa 
socjalistycznego itp., dostarcza- 
nych przez prasę. 


List Zarządu Głównego ZMP 
był u nas po prostu przeczyta- 
ny. Czy była dyskusja? O tym 
trudno mówić. bo na zebraniu 
było zaledwie ok. 20 proc. mło- 
dzieży. Trudno też mówić czy 
młodzież naszych zakładów zro- 
zumiała sens tego Listu, czy zro 
zumiała istotny sens błędów or- 
ganizacji gryfickiej, Sądząc we- 
dług Zarządu — chyba nie zu- 
pełnie zrozumiała. List ZG uczy 
przecież: 


„Zarządy i aktywiści ZMP 
mają obowiązek często składać 
sprawozdania ze swej pracy na 
zebraniach i naradach młodzie- 
ży. Niektóre zarządy nie liczą 
się ze zdaniem członków, nie 
zasięgają ich rady“. 


Nasz zarząd nie stawia cało- 
kształtu spraw przed całą mło- 
dzieżą. Sprawozdania wysyłane 
są bez dyskusji i bez akceptacj 
członków. Nic więc dziwnego, 
że członkowie nie wiedzą co 
się dzieje w organizacji. 


Podobnie rozwiązuje Zarząd 
sprawy naruszających dyscynii- 
nę organizacyjną członków. 
Wzywa się takiego kolegę czy 
koleżankę na prezydium, zwra- 
ca mu się uwagę i często za- 
wiesza się go w prawach człon- 
ka organizacji. 


Taka praca jest przecież nie- 
dopuszczalna. Krytykować, ga- 


nić, karać trzeba tak, aby 
wszyscy członkowie koła mogli 
o karze zadecydować, a posta- 
wienie winnego na ogólnym ze- 
braniu pod pręgierzem opinii 
wszystkich członków ma rów- 
nież swoje wychowawcze zna- 
czenie. 


Frekwencja na zebraniach 
ZMP-owskich jest mała, A dla- 
czego członkowie nie przycho- 
dzą na zebrania? Pytanie takie 
już kiedyś zadał instruktor Za- 
rządu Wojewódzkiego. Ale prze- 
wodniczący Zarządu Zakłado- 
wego rozłożył wtedy bezradnie 
ręce, Nie tylko zresztą przewo- 
dniczący. Dlaczego młodzież 
SP-owska nie przychodzi na 
zbiórki, nie wie także komen- 
dant hufca SP. Nie wiedzą 
członkowie prezydium, człon- 
kowie Zarządu. Ale czy człon- 
kowie koła będą przychodzić na 
zebrania, będą dyskutować, je- 
żeli nie robi tego aktyw, który 
powinien świecić młodzieży 
przykładem, który powinien u- 
czyć młodzież dyscypliny i kar- 
ności? 


Członkowie naszych kół, człon 
kowie naszego Zarządu nad Li- 
stem ZG „przeszli do porządku 
dziennego“, nie zastanowili się 


‘nad jego sensem, nad jego po- 


stulatami. Źle przygotowane ze- 
branie zwołane po ogłoszeniu 
Listu nie przyniosło żadnego re- 
zultatu, a List został na nim je- 
dynie przeczytany — nie był 


Z notatnika wczasowego 


NA HELU... 


Pod hasłem „Dobre wczasy“ 
zetempowcy Koła przy Pań- 
stwowym Przedsiębiorstwie 
Kolportażu „Ruch“ Oddział Wo- 
jewódzki w Bydgoszczy, wyje- 
chali ze swoim zespołem świe- 
tlicowym na Hel do Juraty, 
gdzie w domu wypoczynkowym 
„Lido* dali bogaty program 
artystyczny. 

Wyjazd odbył się w ramach 
akcji patronatu kulturalnego 
Związku Zawodowego Pocztow- 
ców nad domami wczasowymi 
na Helu. Program składał się 
z piosenek, wierszy, satyrycz- 
nych, tańców oraz skeczu Ste- 
fanii Grodzieńskiej p.t. „Jeden 
za wszystkich". 

Koresp. M. KUBIK 


W RRAROWIE... 


Na terenie Krakowa akcja 
„wczasów w mieście“ prowadzo- 
na jest w Młodzieżowym Domu 
Kultury. Wszystkie dzieci z te- 
renu miasta mają możność spę- 
dzenia miłych wakacji pod opie- 
ką dobrych wychowawców. 


W Młodzieżowym Domu Kul- 
tury dzieci spędzają czas na kul 
turalnej zabawie. Do dyspozy- 
cji akcji, „wczasów w mieście“ 
pozostają dobrze wyposażone 
$ wydziały wychowania fizyczne- 
go, wychowania artystycznego, 
nauki i techniki. Bardzo uroz- 
maicony program daje dużo ra- 
dości. Dzieci były już na kil- 
ku wycieczkach w Krakowie i 
najbliższej okolicy. W progra- 
mie przewidziane są wycieczki 
kilkudniowe np. dwudniowa do 
Niepołomice, trzydniowa do Ka- 
sinki Małej i innych miejsco- 
wości województwa. 

Koresp. W. BOŻEJKO 


NA LUBOGOSZCZU... 


Kolonia znajduje się w woj. 
krakowskim na pięknym wzgó- 


rzu zwanym Lubogoszcz. Rano, 
dźwięki trąbki i werbli budzą 
nas ze zdrowego snu i powołu- 
ją do rozpoczęcia codziennego, 
radosnego  kolonijnego życia, 
podczas którego mamy nabyć 
sił do dalszej całorocznej pracy 
nad sobą. 


Z:,wamy się z wygodnych łó- 
żek i pędem na poranną gimna- 
stykę. Po umyciu się stajemy 
do apelu. Dumnie wznosi się w 
górę biało-czerwony sztandar. 
Głośno brzmią słowa Hymnu 
Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej: „Hej! kto mło- 
dy pójdź z nami i walcz...!" 


Dzień mija nam szybko na 
boisku i w wodzie. Otrzymuje- 
my bardzo dobre pożywienie 
i opiekę. Na apelu wieczornym 
pod przewodnictwem Rady Dru- 
żyny omawiamy spędzony dzień. 
Krytyka i samokrytyka pozwa- 
nam wyłonić i poprawić nasze 
błędy. 


I Zasteęp Drużyny Harcerskiej 
na kolonii wzorcowej 
„Lubogoszcz”, 


W SKARŻYSKU... 


Jedna z kolonii powiatu mal- 
borskiego znajduje się w Skar- 
żysku - Zachodnim w szkole 
podstawowej nr. 3. Pogoda jest 
śliczna, dzięki czemu możemy 
urządzać wycieczki do pobli- 
skiego lasu. Zajęcia na kolonii 
opracowuje Kierownictwo oraz 
Rada Drużyny. Obecnie prowa- 
dzimy bardzo dużo pogadanek 
na temat Zlotu Młodych Bo- 
jowników o Pokój w Berlinie. 


Dzieci żyją zagadnieniem ko- 
lonii — wiedzą, że nasze ludo- 
we państwo troszczy się o nich 
i chce, aby wychowali się na 
dobrych obywateli. 


Na 22 Lipca przygotowaliśmy 
akademię. W dniu tym składali 


przyrzeczenie harcerskie, ci har 
cerze, którzy zapisali się do ZHP 
dopiero na kolonii. 


Jesteśmy bardzo wdzięczni 
naszemu państwu za opiekę i 
radosne wakacje na koloniach 
letnich. 


Koresp. MARIAN FIGURA 


W NOWEJ SOLI... 


Uczestnicy kursu to czynni 
nauczyciele i tegoroczni absol- | 
wenci liceów pedagogicznych, 
którzy dopiero we wrześniu 
przystąpią do pracy w szkołach 
Jest nas sześćdziesięcioro, a 
więc musieliśmy zorganizować 
się tak, aby w jak największym 
stopniu wyzyskać ten dwutygo- 
dniowy pobyt w Nowej Soli. 


Działalność nasza została 
szczegółowo zaplanowana. Dzię- 
ki temu podjęte prace są wyko- 
szybko i sprawnie. 


nywane 
Możemy poszezycić się dekora- 
cją świetlicy, zredagowaniem 


trzech gazetek, wykonaniem po- 
mocy naukowych dla miejsco- 
wej szkoły, oczyszczeniem boi- 
ska oraz zorganizowaniem roz- 
grywek siatkówki i koszyków- 
ki z Włókniarzem i LZS-em. 


Z okazji rocznicy Manifestu 
Lipcowego podjęliśmy zobowią- 
zanie udzielenia pomocy w oczy- 
szczaniu z zielska pomidorów w 
PGR. Po wspólnej pracy zorga- 
nizowaliśmy wieczór świetlico- 
wy. Poprzez deklamację, śpiew 
i tańce zobrazowaliśmy miesz- 
kańcom nasze życie na kursie. 


Tak wygląda nasza praca spo- 
łeczna, która jest tylko wycin- 
kiem naszych codzienrtych za- 
jęć. Celem naszego kursu jest 
bowiem przygotowanie nauczy- 
cieli wychowania fizycznego i 
podniesienia sprawności fizycz- 
nej kursistów. 


W myśl wytycznych Ministerstwa Rolnictwa rolnicy spiesz- 


me przeprowadz ają podorywki 


Wczesna podorywka zatrzy- 


muje więcej wilgoci w glebie, ułatwia wzejście pozostałych 
ma ściernisku nasion, chwastów i szybkie przegnicie resztek 
pożniwnych co wpływa na większą żyzność gleby. 

Na zdjęciu: Podorywka traktorem. 


(CAF. fot. Nowosielski) 
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 ulk warszawski, 


a dzień 1 sierpnia 1951 r. (ŚRODA) 


Program 1 na fali 1322 m. 


Wiadomości: 12.04, 


16.00, 20.00, 23.00, 

5.10 Aud. dla wsi, 5.20 Koncert, 6.05 
Pieśni masowe ł tańce ludowe, 8.0 
Utwory winłonczelowe. 8.30 Aud. dla 
ohnzåw młodzieżowych, 9.45 Informacje, 
9.50 „Muzyka dla wszystkich'', 10.55 
„Komuniści' — fragm. pow. Louis A 
ragana, 1115 „Muzyka I aktualności“ 
11,45 And. dla kobiet, 12.30 Aud. dla 
wsi, 12.45 „Na swojską nutę”, 15.30 
Aud. dla dzieci, 16.20 Koncert pod 
dyr. Seredyñsklego, 17.00 Muzyka roz- 
rywkowa, 17.15 „Z kraju I ze świata“. 
17.45 Skrzynka techniczna 18.00 Kom- 
pozytor Tygodnia — Robert Schuman, 


5.05, 6.30, 7.55, 


18.40 Aud. literacka, 19.00 Koncert ma- 
sowy, 20.30 Koncert Chóru PR, 20.45 
Odpowiedzi „Fali 49, 21.00 Koncert 
Chopinowski. 21.30 „Osiedle wśród 


— nde. paw. Paustowsktego, 21.45 
Korcert Symfoniczny, 22.25 Muzyka ta- 


neczna 
Program I] na fali 367 m. 
Wiadomości: 506, 6.00. 7.00, 7.55, 
17.00, 20.00, 03.00. 


6.15 Tańce ludowe i pieśni masowe, 
7.15 Muzyka, 13.30 „Muzyka dla wszy 
stkich'*, 14.30 „Popioły: — fragm. pow. 
Żeromskiego, 14.50 Melodie operefko 
1529 Aud. dla dzieci. 16.21 Dzien: 
17.05 Pogadanka spor- 
towa 17 15 Skrzynka ogólna, 17 30 Kan- 
eri, 18.04 „Franciszek Zabłocki” — and 
lit., 18.15 Koncert życzeń, 19.00 Wszech- 
nica Radłowa, 19.20 A. Panulnik 
Symfonia pokoju, 20.30 „WIOSNA W 
RECZNE*—SŁUCHOWISKO WG SZTU: 
KI ANNY BRODELE, 21.20 Muzyka Iu- 
dowa, 21.45 „Wspomnienia robotnicze“, 
22.00 „Muzyka i aktualności, 22.30 
Kameralna muzyka polska, 23.10 Kon- 
cert z Czechosłowacji. 


we, 


omówiony, nie był przedysku- | 


towany. Frekwencja na tym 
zebraniu była więcej niż mała 


„Niech wszystkie organizacje | 


ZMP -owskie po zapoznaniu się 
z tym Listem omówią swoją pra 
cę zastanowią się co jest w 
niej złego t co przeszkadza w 
jej rozwoju* nawołuje List 
Zarządu Głównegc Takiego 0- 
mówienia naszej pracy u nas 
nie było. Zwrłan.e dobrze przy- 
gotowanego zebrania. z zapew- 
nioną frekwencją, przygotowa- 
ną dyskusją i przeanalizowanie 
naszej pracy, wyciągnięcie 
wszystkich błędów, niedocią- 
gnięć, bolączek i żalów wydaje 
się niezbędne, 


Zebranie takie w świetle Li- 
stu Zarządu Głównego ZMP 
przyczyni się do usunięcia 
wielu braków w pracy naszej 
zakładowej organizacji. 


Korespondent 
WŁADYSŁAW LULEKR 
PZPB w Prudniku 


W Nowej Hucie... 


i 


W dniu 22 lipca br. oddano do użytku 9 bloków mieszkalnych w osiedlu robotniczym w Nowej 


Hucie. 


Na zdjęciu: Najmłodsi mieszkańcy osiedla na tle oddanych do użytku bloków. 


(CAF — fot. Jarochowski) 


ZLOT ZA 6 DNI 


Młodzież ZPW im. Reymonta 


przekracza zobowiązania produkcyjne na część Zlolu 


W oddziale przędzalni „obrącz | — mówi członek brygady kol. 


kowej“ ZPW im. Reymonta w 
Łodzi stoją niezliczone szeregi 
przęśnic obrączkowych. Z za- 
wrotną szybkością kręcą się 
wrzeciona. 

Tuż na lewo od wejścia do 
sali, widzimy na pierwszej przą- 
śnicy znaczek Z.MP-owski i pro- 
porczyk z napisem: „Tu pracu 
je młodzieżowa brygada naj- 
wyższej jakości im. Raymonde 
Dien“. Brygada im. Raymonde 
Dien ma za sobą poważne osią- 
gnięcia. 27 maja na ogólnoza- 
kładowej masówce podjęła się, 
dla uczczenia Zlotu Młodych Bo 
jowników o Pokój, zwiększyć 
wydajność pracy o 0,5 proc. oraz 
podnieść jakość o 0,25 proc. 

— Nasza brygada dopiero w 
|toku realizacji zobowiązań zro- 
zumiała, czym jest dla młodzie- 
ży Zlot Berliński, dlatego prze 
kroczyliśmy zobowiązania, zwię- 
kszając wydajność pracy o 3 
proc. i jakość o 0,8 proc. — mó- 
wi kol. Suska. Na niebieskim 
fartuchu młodej robotnicy, wi- 
dnieje czerwona wstążka — ca- 
ła brygada stoi przecież na „War 
cie Pokoju“ — na przedzlotowej 
warcie... 


W szóstym rzędzie wrzecien- 
nic pełni „Warty Pokoju* 12- 
osobowa młodzieżowa brygada 
Kol. 
Henri Martin. 


Jankowskiej, noszącą imię | Kisiela. 


Irena Richter. — Zwiększyliśmy 
dla uczczenia Zlotu wydajność 
pracy o 2 proc. oraz jakość o 1 
procent w czerwcu, w lipcu 
zwiększymy jeszcze jakość O- 
siągnięcie te są możliwe tylko 
przy dokładnej uwadze w cza- 
sie produkcji — kończy kol. 
Richter. 

— Właśnie w tej chwili zry- 
wa się nitka. Prąd powietrza 
wywołany kręceniem się wrze- 
cion chwyta nitkę, rzuca ją na 
sąsiednie wirujące wrzeciono i 
nawija na szpulkę. Jeśli się te- 
go nie zauważy — mówi kol. 
Richter — wzrośnie odpad weł- 
ny, trzeba będzie odwijać „du- 
beltową* nitkę. 


Na montażu spotykamy kol. 
Józeja Wojtanię, członka bry- 
gady młodzieżowej zorganizowa- 
nej na montażowni przez Komi- 
tet Przygotowawczy do Zlotu. — 
„Nasza brygada — mówi kol. 
Wojtania, — nost imię Samuela 
Engla i chociaż nie dawno zo- 
stała zorganizowana zobowiąza- 
nie swoje dla uczczenia Zlotu 
zwycięsko wykonała. Przyspie- 
szyliśmy remont kapitalny przą 
śnicy obrączkowej o 19 dni. 

Nowowyremontowaną przą- 
śnicę obrączkową obsługuje ob. 
„Dobrze mi brygada 
wyremontowała maszynę — mó 


— Nasza brygada także prze- |wi kiwając z uśmiechem głową 


kroczyła zobowiązania 


podjęte | starsza tkaczka. — Przed remon 


dla uczczenia Zlotu Berlińskiego |tem wyrabiałam na niej mniej 


W ZE SATAN 
NGACH POLSKI 


Pierwszy mecz międzypaństwowy wygrywamy z Austrią 


niż dzisiaj. A jak predko ją wy- 
remontowali! Kiedyś czekało 
się na remort 6 tygodni i to 
trzeba było pilnować majstra. 
a młodzież wyremontowała w 
23 dni. 

W drodze na  montażownię 
spotykamy kierownika brygady 
szybkościowych remontów kol. 
Zygmunta Łukasika. 

— Zobowiązanie Zlotowe wy- 
konaliśmy  przedterminowo 
mówi. Pomogli nam starsi 
spawacze na oddziale mecha- 
nicznym, szczególnie majster Jó 
zef Sieradzki, który sam intere- 
sował się naszą pracą. Starsi 
wiedzieli przecież o naszym zo- 
bowiązaniu i dopomogli nam, do 
starczając na czas części wy- 
miennych. 


% 

W Centrali ZPW im. Reymon- 
ta, na wielkiej sali sznioprzęd- 
nic wózkowych realizuje swoje 
zobowiązanie 7 osobowa bryga- 
da młodzieżowa im. Janka Kra- 
sickiego, 

Brygada przekroczyła swoje 
zobowiązania, dając w czerwcu 
110 kg przędzy ponad plan, za- 
miast — jak się zobowiązała — 
54 kg — oraz podnosząc jakość 
o 0,7 proc. w stosunku do maja 

Na fartuchach koleżanek czer 
wienią się kokardy. Warty Po- 
koju przypominają w każdej 
chwili o Zlocie — twierdzą ko- 
leżanki. 


* 
Ale nie tylko brygady mło- 
dzieżowe w ZPW Reymonta 


OPR. K, [OPR K GRYZEWSKI) i 


ŚW 


przekroczyły zobowiązania pro- 
dukcyjne dla uczczenia Zlotu 
Berlińskiego Przekracza je tak- 


że młodzież pracująca indywi- 
dualnie. 
Tak więc kol Natalia Szklar- 


ska na przędzalni „kapturko- 
wej" podjęła zobowiązanie pod- 
niesienia wydajności pracy o 1 
proc. i przekroczyła je osiągając 
w czerwcu 2,5 proc. ponad zo- 
bowiązanie 


„Pracujemy wszyscy dla utrwa 
lenia pokoju, dla szybszej budo- 
wy Kombinatu na Bugaju, gdzie 
także dla pokoju włączają się 
nowe partie wrzecion* — mówi 

Także na „kapturkowej* pra- 
cuje kol Szeliga, która w okre- 
sie przygotowań do Zlotu Ber- 
lińskiego wstąpiła do organi- 
zacji ZMP Jej czyn Zlotowy — 


to produkcja  ponadplanowa 
wartości 643 złotych miesięcz= 
nie... 


* 


Takich nazwisk można by 
przytoczyć wiele. Zlot Berliń- 
ski skierował wielki entuziazm 
młodzieży ZPW. im. Reymonta” 
do czynu produkcyjnego. przy 
noszącego naszemu Państwu set- 
ki tysięcy kilogramów ponad 
plan wyprodukowanej przędzy 
wełnianej. 

Czyn ten i jego wykonanie 
mogą być przykładem dla ca- 
łej młodzieży łódzkich (fabryk 
wełnianych 

JERZY PILICHOWSKI 
Łódź 


A 


XII. 
Termin pierwszego meczu między- 
państwowego, który miał się odbyć 


w lipcu 1928 r. w Poznaniu, zbliżał się 
w szybkim tempie. Można sobie wy- 
obrazić podniecenie i zdenerwowanie 
organizatorów. Urządzenie takiego me- 
czu w owe czasy było wielkim ryzy- 
kiem finansowym. Obawiano się, że za- 
wiedzie publiczność i trzeba będzie do 
tego kosztownego meczu dołożyć wiele 
pieniędzy. 


W PZB odbywały się ciągłe narady 
przedmeczowe, Zdenerwowanie naszych 
działaczy pieściarskich udzieliło się na- 
szym bokserom. 


Już na kilka dni przed meczem zau- 
ważyłem, że Forlański i Tomaszewski 
nie mogą opanować nerwów. Glon, 
Majchrzyski i Arski byl spokojniejsi, 
gdyż posiadali więcej rutyny. 


Przedstawiam 
reprezentantów 


Przed meczem z Austrią zaprezentu- 
ję naszych ówczesnych czołowych bo- 
kserów, O Forlańskim już wspomina- 
łem uprzednio. Glon, to błyskotliwy 
technik, o świetnej pracy nóg. Bokser 
ten wyróżniał się przede wszystkim 
w defensywie, nie miał zupełnie przebo- 
jowości i był zawsze słaby fizycznie 


Ślązak Górny był typem rasowego — 
ofensywnego boksera, idącego na prze- 
bój Posiadał on też ważną zaletę. że 
był odporny na ciosy Arski zyskał so- 
bie przydomek „króla nokautu“. Roz- 
porządzał bowiem silnymi ciosami z obu 
rąk Jednocześnie był niebezpieczny 
jako kontr-bokser Snopek znany był 
z wszechstronności Tomaszewski był 
mladym silnym chłopcem o dobrych 
warunkach bokserskich Umiał on bić 
prawym wydłużonym sierpem. Jak na 
ówczesne wvrnaganła był dosyć szybki 


Łodzianin Stibbe nie miał nigdy po- 
lotu bokserskiego — był bojaźliwym 
zawodnikiem i nie potrafił walczyć 


z sercem. Na skutek właśnie tej tchórz- 
liwości straciliśmy przez niego wiele 
punktów w wadze ciężkiej, Tchórzostwo 
Stibbego wyszło na jaw w czasie na- 
jazdu hitlerowskiego na Polskę. Stibbe 
podle zdradził Polskę. Został on bodaj 
reichsdeutschem. Jak mówią, jako 
zdrajca został w Łodzi rozstrzelany 


Drużyna austriacka była dobrze już 
wtedy notowana na europejskich rin- 
gach, Austriacy często spotykali się 
z Węgrami i nabierali szlifu ringowe- 
go. Najmocniejszym punktem Austria- 
ków był Pospischil, pogromca stawnego 
Węgra Gelba — oraz mistrza Europy— 
Niemca Dalchowa. 


4.000 widzów 


Przed meczem organizatorom spadł 
kamień z serca Wszystkie bilety zo- 
stały rozchwytane, a w sali zgroma- 
dziło się 4.000 widzów. co było rekor- 
dem na tamie czasy. 


Po dwóch walkach prowadzimy 4:0. 
Forlański wygrał z Kuschnerem a Glon 
rozprawił się Czappakiem. Przychodzi 
kolej na Górnego. Ale nie obawiam się 
o niego. Jestem przekonany, że po tej 
walce będziemy prowadzili 60 Zdaję 
sobie sprawę, że Pospischil jest jednym 
z najlepszych bokserów austriackich. 
ale znam również możliwości Górnego, 
Niestety Górny w pierwszej rundzie 
dał się zaskoczyć atakami Wiedeńczy- 
ka. W każdym razie znalazł się on 
w pozycji obronnej I nie potrafił prze- 
jąć inicjatywy. Górny stopniowo ctrzą- 
sa się z przewagi, sam zaczyna dobie- 
rać się do przeciwnika i walka wyrów- 
nuje się. Sędziowie jednak przyznają 
zwyciestwo Pospischilowi 

Głośne nawoływania na widowni 
„Majcher“, „Majcher“ zapowiadają 
walkę ulubieńca Poznania — Majchrzy- 
ckiego. Ma on za przeciwnika Blaha 
Już po gongu Blah rzuca sie na prze- 
ciwnika, alv „Majcher“ wspaniale od- 
skakuje i lokuje pierwsza kontre Ta 
pierwsza kontra zdaje się zadecydowa- 
ła o przebiegu całej walki Blah nabie- 
ra respektu do Majchrzyckiego i prze- 


grywa wysoko. Majcarzycki błysnął do- 
skonałą techniką. 


Zmiana decyzji 


W następnej parze walczy Arski 
z Frabergiem. Spotkanie jest bardzo 
wyrównane Arski nie może się przebić 
przez gardę Austriaka, który był bar- 
dza dobry w defensywie. Po walce 
długo czekamy na wynik  Sedziowie 
wreszcie ogłaszają zwycięstwo Arskiego 
Póżniej znów zaczynają badać kartki 
punktowe. debatują. gestykulują... 
i zmieniają decyzję — zwycięstwo przy- 
znają Frabergowi 

Zapytuję się jednego z wtajemniczo- 
nych. dlaczego tak się stało? 

— Decyzja została zmieniona. ponie- 


waż zaszła nieformalność, na jednej 
z kartek punktowych dokonano po- 
prawki. 

W średniej Snopek bez wiekszego 


trudu zwyciężył rezerwowego Rautera. 
który startował w zastępstwie chorego 
Zehentmayera, doskonałego boksera. 
W półciężkiej Tomaszewski łatwo wy- 
grał z najsłabszym Gronischem, 

Na ring wychodzą zawodnicy wagi 


„ciężkiej Rzucam okiem na Stibbego. od 


razu spostrzegam. że ma tremę Jaka 
szkoda, że nie wystawiono  mtładego, 
pełnego zapału Kupkego, myślę sobie 
w duchu Już po pierwszej rundzie wi- 
dzę, że Stibbe walczy w Vvbiralem bez 
serca W czasie przerwy robię co mozę. 
aby zachęcić łodzianina do boju ale to 
nie nie pomogło Stihbe nada) walczył 
bez ambicji i przegrał 


Rozczarowanie 


Mecz wygraliśmy 106 Spotkanie jed- 
nak przyniosło nam pewne róożczarowa- 
nie. gdvż przegrali zawodnicy na któ- 
rych najbardziej liczyliśmy. a więc 
Górny, Arski t Stibbe 

Na podstawie obserwacji poczynłio- 
nych w czasie meczu do ekspedycji 
olimpijskiej zaliczono Górnego, Glona. 
Majchrzyckiego i Snopka Arski i Stib- 
be nie zdali egzaminu olimpijskiego. 

D. C. N. 


E 


MŁODYCH ŻĘ, 


W wojsku wyrośli dobrzy pięściarze 


Pięknvm ! wartościowym przeglą 
dem naszej czołowej kadrv hokser 
skie; były mistrzostwa: indyw*dualne 


SZTANDAR Jod y kj 


atwartą rękawicą, ale wszystko wska konkurencii 
zuje na to. że len inteligentny, u 


zdolniony pięściarz pod dobrym kie 


dycyjnie. W dość silnej 
zdobył tytuł mistrza WP. 
To są bohaterowie ,,„pierwszoplano- 


Wojska Polskiego. Przez sześć dn! | rownictwem w niedługim czasie nad | wit mistrzostw. Warto jednak wspo 
oglądaliśmy pięściarzy żołnierzy | rybi wszystkie zaniedbania w wy | mnieć także o tych, którzy nie zdo 
Wielu z nich już wielokrotnie repre- | szkoleniu. byli tytułów mistrzowskich, a mima 
zentowało nasze barwy narodowe, Pupilem widowni od pierwszej swe! | t3 zasługują na dobrą ocenę. Warto 


w'elu dzierży tytuły mistrzów Pniski 
lub mistrzów okręgów W zawndach 
brali udział także pięściarze, którzy 
dop'era w wanjsku zapoznal: się z 
pzksem. dopiero dzięki warunkom, ja 
kla stwarza sportowcom służba woj 
skowa w Polsce Ludowej mogli osią 


wspomnieć" 5 wicemistrzu w wadze 
ciężkiej — Kraju z Krakowa. Mistrze 
stwa wojska były jego wielkim de 
biutem. Stoczył dopiero 15 walk. Z 
bnksem zapoznał się w wojsku. Pa 
chodzi z podkrakowskiej wsi. Kral 
jest doskonałym materiałem na kls 


walk: stał się Piórkowski W ifnale 
stoczył on porywającą walkę z Ce 
bulakiem. Odniósł przekonywułąc» | 
zwycięstwo w pięknym stylu. P*ór: 
kowski pochodz! z Łodzi. Tam roz- 
począł karierę pięściarską. Znokauto: 
wał Pisarsklego. Sukces ten uważa- 


grąć wysoką klasę. no za przypadkowy. Bo istotnie Piór- | sowego pięściarza. Na razie jege 
Przemyślany | rozumny był system | knwski poza płorunującym ciosem z głównymi walorami są: silny cioa, 
przeprowadzenia mistrzostw. Pięści | prawej nie posiadał żadnych innych | smbicja, wola walki. wytrzyruałość 


rze nie byl! przeciążeni walkami, nie 
mnsieli staczać co dzień męczącvch 
pojedynków By zostać mistrzem wy 
starczyło wygrać trzy walki Przy 
niezwykle silnej obsadzie w niektó 
tych kategor'ach podział na dwe 
grupy po trzech zawodników bv! 
najszczęśliwszym wvjściem. 
Należałoby się zastanowić, czy przy 
organizowaniu mistrzostw  zrzeszen 
| skręgów nie należałoby wprowa 
dzi* systemu, który zdał tak dobrze 
egzamin podczas mistrzostw wojska 
Do mistrzostw pięściarze przvstą 
pill doskonale przygotowani Szcze- 
gólnie zawodnicy Warszawy i Byd 


Gdy dojdzie do nich jeszcze techni 
ka, tọ Kraj stanie się wartościowy n 
bokserem Warta wymienić nazwiska 
Świerczka w wadze muszej, Brygi 
dera w piórkowej Żurawskiego ~ 
lekko półśredniej. Nandzika w cięż 
kiej. Nieoczekiwanie duże postępy zro 
h? także Czapliński. 

Podczas turnieju odbyło się kilka 
porywających walk, jakie rzadko zda 
rza się oglądać w turniejach o naj 
s'Iniejszej obsadzie. Do takich poje 
dynków zaliczyć należy spotkanie 
Czaplińskiego z Palińskim ! Kaźmies 
czakilem, walkę Matlocha z Krużą, 
Musiała z Palińskim f Cebulaka a 


walorów Poszedł Ho wojska. Służbę 
(,odhywa w Lublinie. Szybko z „zabi 
laki" Piórkowskiego zaczął wyrastać 
połnawartościowy pięściarz, który 
wvsuwa się zdecydowanie na czoł? 
wego pięściarza wagi średnie] Za 
klika dni będze mał okazję zademon 
sttować swe umejętności w Berlinie 
Piórkowski jest już teraz bokserem 
də dnbrze wyszkolonym technicz 
nle, posiadającym doskonałe warunki 
fizyczne. A największa jego zaleta 

potrafi „iść za ciosem“. Rozpoczęte| 
akcji nie kończy nigdy w połowie 
Przekonał się o tym na własnej sk*- 
rze Cebulak... 


goszczy Imponowali doskonałą kon Do kategorii włecznie „zapowiada | Piórkawskim. 
dycją | wyszkoleniem technicznym. | jących sie talentów" zaliczał się tak | Wśród mistrzów doskonałą formą 
W zespołach Marynarki Wojennel. | że Glonka. Od roku zaginął o nin  błysnęli Kruża, Musiał, Piórkowski 


Latnictwa ' Krakowa widzieliśmy wie 
lu młodych, wartościowych pięścia: 
rzy, dla których turniej warszawski 
był pierwszym poważnym egzami 
nem. 

Znamy nazwiska mistrzów. Wielu 
s nich ma już na swoim koncie po 
ważne sukcesy. Do tej grupy zall 
czają sę: Wożnink, Kruża, Debisz. 
Musiał | Grzelak 

Wielką zdobyczą mistrzostw Wojska 
są — Justka, Kuźmiński, Piórkowski 
1 Głonka. 

Justka rok temu uważany był za 
doskonale zapowiadającego się p.ę$ 
ciarza wagi muszej Niestety. me 
miał on odpowiedniej opieki w swym 
klubie, nie mial warunków na roz 
wijanie swego talentu. Byłby na za 
wsze pozostał „zapowiadającym się 
pięściarzem. Dopiero, odbywając służ | 
bę wajskową w Bydgoszczy, ołoczo 
ny został troskliwą opieką Stworz%- 
na mu warunk: de przeprowadzenia 
systemiatvcznych treningów Na elekl | 
nie trzeba było dłrrgo czekać W wal 


i Grzelak. C! czterej pięściarze będą 
| najsilniejszymi punktami: Reprezenta 
le Wojska na Lelniej Spartakładzi". 
| JERZY ZMARZLIK 


wszelki słuch. Dopiero na mistrza 
stwach WP zobaczyliśmy znow! 
Glonkę, lepszego technicznie, niż rok 
temu, doskonale przygotowanego kon Í 


Wępierscy mistrzowie i rekordziści Świata 
zgłoszeni do Igrzysk 


(Telefonem z Berlina) 


W dniu wczorajszym wcią- | kulę. Do skoku w dal i wzwyż 
gnięto w Berlinie na maszt | zgłoszono Feldesyiego (7,31 i 
flagi narodów uczestniczących | 187). 

w Zlocie i Akademickich Mi- Wśród pływaków  węgier- 
strzostwach Świata. W stolicy | skich znajdujemy mistrza aka- 
Niemiec zjawiły się też pierw- | demickiego świata Kadasa, da- 
i sze „czujki“ z Węgier i Ru- | lej Csordasa. Nemetha, Ga- 
munii. Całe ekipy nadciągną |raya. a wśród kobiet Ewę i Ilo- 
w ciągu tygodnia. Na Dworcu nę Novak. 

Wschodnim powitano delega- Z bokserów zjawią się na 
cję pionierów bułgarskich. ringu Papp. Farkas, Kovacs, 
Wagner. Horwath, Kellner. 
Budai, Dóry, Szoltan, Bene. 


Węgrzy zgłosili drużynę lek- 
koatletyezną, w składzie której 
ce finałowej pokonał ceprezentan'a | znajdujemy następujące znane 
Polsk! Kukiera Justka eet d3 | nazwiska: Gyarmati (startuje 
żym talentem nięściarskim I na pew | ną 100 m, 200 m i 80 m przez 
ni do tytułu mistrza WP dołączy | płotki) W identycznych kon- 
Jenzcze™ nie iedeniuices kurencjach startować będzie 
również Irena Lohas. W gru- 
pie meskiej znajduje się mło- 
ciarz Nemeth. oszczepnik Var- 
szegy, sprinterzy Doldubiniy, 
nych znanych pięściarzy Mimo tych | Csanyi i Dórneyi, który ostat- | 
bczspocnych sukcesów nie mógł wv | nio przebiegł 200 m w czasie czek, 6 pływaków i pływaczek, 
płynąć na „szersze wody''. | 20.9. Do biegu na 400 m zgło- | 11 bokserów. 7 zawodników do 

W wojsku zrobił tak duże postępv. | szony jest Banhalmi (48,5), na | podnoszenia ciężarów. 8 za- 
te jut dzisiaj zaliczyć go można do |1500 m Garay (3:29,8), Beres | naśników, drużyne piłkarską 


wW skład drużyny lekkoatle- 
tvcznej Rumunii wchodzą m. 
in. Stinescu 100 m (10,6). Moi- 
na na 400 m Trinca 400 m 
przez płotki (55,2), Soeter skok 
wzwyż (196). 

Rumuni zgłosili poza tym 7 
kolarzy, 11 piłkarzy wodnych, 
11 gimnastyków i gimnasty- 


Kto słyszał o Kużmińskim? Prze 
giądamy jego książeczk. zawndnczą 
Stoczył 90 walk Ma „na rozkładzia" | 
Kudłacika. Plotrawskiegi ` kilku In 


ezołówki krajowej w wadze leskie; |(3:52,4), na 5.000 m  Penzes,i drużynę siatkówki, tenisi- 
Kużmiński ma jeszcze braki w wy |(14:53,6), W dysku startuje stów i tenisistki. ping-pongi- 
szkoleniu łechnicznym. bije „eszcze | Klics który obsadzi również stów i ping-pongistki. 


Edmund Potrzebou'ski 


rekordzista Polski w biegu na 800 m 


Jak pobiłem rekord Polski 


4% m. miałem jednak lekką treme, 
której powodem były wyniki uzyska: 
ne przez radzieckich zawodników | 
przy próbie pobicia rekordu Świata ; 
w sztafecie 4x800. Ze startu wysze- | 


Pnlski 
przez 


lował mi pobicia  resordn 
istanowiorego przed wojną 
Kucharskiego. Wieczorem tego sanie 
go dnia, na bankiecie, Czewgun, Mo- 
doj, Pugaczewski. Korban. Statkie- 


łedy dowiedziałem się o zapro 
szeniu polskich lekkoatletów 
przez Wszechzwiązkawy Komitet do 
Spraw Kultury Fizycznej I Sportu i 
że ja zostałem wybrany w jej skład, 


nie umiałem nie okazać mojej ra: | dłem nie lepiej, bo na 5 pozycji. | wicz I ja wyimienialiśmy nasze do: 
dości Pierwsze okrążenie przeszliśmy w świadczenia, z wymiany tej wynie: 
Spotkam się z ludźmi radziecki- | 56 | pół sek. Ja nadal byłem na i sliśmy wiele korzyści. 

C 4 = 5 i nae lz ; 
mi myślałem zwiedzę Moskwę. 5 miejscu. BW metrów przed meta! | o trójmeczu nie trenowalitmy już 
Kreml. gigantyczne budowle kraju | Korban minął idącego na 3 pozycji 


tak często Dni mijały na zwie- 
dzaniu w towarzystwie radzieckich 


budującego komunizm. Nawiążę kon | Rumuna i pociągnął mnie za sobą. 


ao. 4 jakkaati Glam | nauczę się od | Wpadając Ca ostatni pt „8 4 rumuńskich kolegów zabytków hī- 
nich dużo., a może przy okazji usta: | strzegłem, że Czewgun | to oj Tinis sforycznych | nowoczesnych kudaii 
nowię a«wój rekord życiowy. Z takim | szują. Korban i ia przyśpieszyliśmy | > A 

Pa. $ $ Moskwy 1 Leningradu. 
to nastawieniem przyjechałem do | więc tempo ! coraz bardziej zbliża- 
Związku Radzieckiego Już następ | liśmy się do kolegów radzieckich, Z naszego pobytu w Związki Ra- 


dzieckim wywieźlismy wiele miłych 
wrażeń | wspomnień, które przez 
długie lata pozostaną nam w pa: 


lod których dzieliło nas zaledwie kil- 
| ka metrów. Minąłem Korbana | w 
re: | tej pozycji wpadłem na metę. 


nego dnia bvłem na treningu lekko 
atletów radzieckich, na stadionie Dy 
nama oraz przy próbie pobicia 


kordu świata sztafety 4xRM. 7 ` mięci. 

Mieliśmy tu wszyscy sposobność | Bezpośrednio po skończonym bie- A 

A aia JE EA | eea Meci? gu podszedłem do Czewguna I po Za kilka dni będziemy mieli nową 
ż NE j p w gratulowałem mu nowego rekordu  ikazję startowania razem z radzier: 


niczny naszych przyjacół z którymi 
mieliśmy nazajutrz rozegrać trój 
mecz — z |aką łatwością każdy z 
nich osiąga czas 1.5] do 1.52,53. 

Po treningu nuwiązałem znajomość ; 
2 radzieckimi lekknatletami, którzy 
opowiedzieli mi o swojej metodzie. | 
W przeciwieństwie dn nas. stają on: 
do startu doskonale  wytrenowani. | 
Trenują nawet na parę godzin przed 


ZSRR. kióry on poprawił o pół se- 
„kundy. Po małej chwili. Czewgun 
z koleł podszedł do mnie i gratu- 


kimi lekkoatletami ta XI Akademic: 
kich Mistrzostwach Świata w Ber- 
linie. 


Olejniszyn mistrzem Polski 
w tenisie 


BSE R zjajęsją du „nich W poniedziałek na kortach sopac-, Na początku drugiego seta Piątek 
GÓR i kiego Ogniwa odbyło się finałowe | znów przeszedł do ofensywy, prowa- 
4 arózamajesiem a dk pos i spotkanie mężczyzn w grze połedyn-  dząc 3:0, a nawet 4:1. I tym razem 
ei acl ORA ni W | czej pomiędzy Płątkiem 1 Olejniszy- | biątek popełnił szereg błędów i po- 
1 trenerów radzieckich. a szczególnie nem. 'wolił sobie narzucić inicjatywę prze- 
trenera Pupaczewskiego > bylego re- | Spotkanie wygrał Olejniszyn w 3, ciwnikowi,. który — grając bardzo 
kardzisty ZSRR na 800. 1000 i 3.00%) | „„ęach 7:5, 6:4. 6:3, zdobywając tym | precyzyjnie — ostatecznie wygrał se- 
m z przeszkodami - a którym roz- | samym tytuł mistrza Połski na rok | ta 6:4. 
mawialiśmy ponad 2 godziny Cen 1951 
| wskazówkami i radami trenera J i Ar 
Zb i: an a T x Początek meczu nie zapowiadał po- w GAL trzecim gra toczyła się 
Pugaczewskiego podzielę się z wsz i -$ przeważnie na przerzut. Do stanu 
h 3 rażki Piątka, który — znakomicie h s 
stkimi kolegamı sportowcami ze x3 gra toczy się ze zmiennym szczę- 
f przeprowadzając często wypady do |. ZA . WSR 
Szczecina 3 S ARGSEE | ściem. potetn jednak Inicjatywę uj- 
siatki — kończył piłki efektownym Ą Š 
Z taką samą jak Pugaczewski ser- | 3 P muje Olejniszyn, wygrywając seta 6:3 
| emeczem lub wolejem. W krótkim |; 
decznością odnosili się do nas, | A í i mecz. 
nea éir nA N E też czasie prowadził 3:0. a następ: 
RZEC YE Ya k nie 5:2 I 30:0. W ważnym momencie Poza tym spotkaniem, w godzinach 
spotyka!iśmy się na ulicy. w mu- a p A k (tte ; bwni 
E A nd stadtonie Piątek nie potralił się należycie sku- | popotudniowye rozegrano również 

zeune FE „pić t psuł wiele łatwych piłek, co | półfinał gry mieszanej, w którym pa- 

nną rzeczą. którą wszyscy zach: | pozwoliło Olejniszynowi na wygranie | ra _ Rudawska-Rełdowski pokonała 


wycaliśmy się hvła dyscyplina za 
wodników 1 wvsoki poziom organi 
zacyjny międzynarodowego trójmeczu 
lekkoatletucznego. w którym brali: 
śmy udział W Związku Radzieckim 
wszystkie zawody odhvwają się z 
dokładnością co do sekundy To bar 
dzo ddalmo wpływa na samopoczu 
cie le czynniki oraz 
okazja uUariowania 2 czołowymi 
sporiowcami świata pomogly | nam- 
mimo «zalanych upałów dochodzących 
da 4% aopn ustanowić kilka re 
kordów Życiowych I rekordów Pol- 
ski  Oszhiście przed zawodam w 
trajmeczn miałem wspaniałe przy 
gotowanie Byly nim Akademickie 
Miatrzostwa Polski we Wroclawiu, 
gdzie ciqgu 5 dni startowałem w 
5 kankurenciach. 
Staiąc w irólmeczu na starcie do 


| seta 7:5, parę Andrutowa-Bojanowski 6:3, 6:4. 


Piłkarze węgierscy 
rozegrają w Zabrzu 


mecz z reprezentacją ZS „Górnik“ 


rozegrany zostanie lek (Radlin). Wieczorek (Chorzów), 
Grzegoszc-yk (Radlin), napastnicy: 
Wiśniewski (Radlin). Krasówka (By: 
tom). Mnich (7ahrze), Franosz ' Ga- 
wlik (Zabrze). Sobek tBvtom), Sol- 
tysik (Radzionków). Fójcik (Zabrze). 
Franke | Bożek (Radlin),  Banlsz 
(Bytom). 


rawndinkó w 


w środę 1 hm 
w Zabrzu mecz piłkarski między re- 
prezentacją węwierskich górników a 
tepreze.tacją Zrzeszenia Sportowego 
Górnik. 

Na mecz ten kierownictwo ZS 
Górnik wyznaczyło nasiępulących za: 
wodiików: bramkarze: Budny (Ra 
dlin) Kaczmarczyk (Zabrze). Paląga 
Ruda), obrońcy: łanduda (Chorzów). Ostateczny skład ustalony zostanie 
Pvtllik tRadlin). pamoern'cy: Zdrza- | bezpośrednia przed meczem. 


= 
Rokowan:a 
4 


w Kaesongu zą 


Cziernaste posiedzenie po- 
święcone rokowaniom w spra- 
wie zawieszenia broni w Ko- 
rei rozpoczęło się w poniedzia- 
łek o godz. 10 czasu koreań- 
skiego i zakończyło na 
wniosek delegacji sił zbrojnych 
ONZ — o godz. 13.05. 

Na posiedzeniu w dalszym 
cłągu omawiano sprawę usta- 
tenia linii demarkacyjnej w ce 
łu utworzenia strefy zdem Ii- 
taryzowanej. 


Piętnaste posiedzenie wy- 
znaczono na wtorek, godz. 10 
czasu koreańskiego. 


Oddziały 
Koreańskiej Armii Ludowej 
odpierają ataki 

interwentów 


Dowództwo naczelne Koreań- 
skiej Armii Ludowej w komu- 
nikacie ogłoszonym w ponie- 
działek wieczorem podało, że na 
wszystkich frontach formacie 
armii ludowej w ścisłym współ- 
działaniu z ochotnikami chiń- 
skimi pomyś!nie odpierały ata- 
ki interwentów amerykańsko- 
angielskich i wojsk lisynmanow- 
skich, zadając im w dalszym 
ciągu duże straty w ludziach i 
w sprzęcie, 

W relonie wschodniego wy- 
brzeża oddziały armii ludowej 
zatopiły torpedowiec amery- 
kański Nr 725, który usiłował 
przedrzeć się do portu Thoncz- 
hon. 


30 bm. lotnictwo amerykań- 
skie cztery razy intensywnie 
zbombardowało obiekty, nie ma- 
jące żadnego znaczenia woj- 
skowego, w miastach Phenian, 
Nampho, Sunan, Andźżu oraz 
szereg wsi. W rezultacie tych 
nalotów wśród ludności cywil- 
nej jest wiele ofiar. 


| 


| uregulowanie zagadnienia 


Stanowisko delegacji amerykańskiej w Kaesongu 


graża niepodległości narodu koreańskiego 


Komunikat Koreańskiej Agencji Telegraficznej 
Prasa chińska o rozmowach w Kaesongu 


Centralna Agencja Telegrafi- 
czna Korei ogłosiła komunikat 
na temat toczących się obecnie 
w Kaesongu "okowań w spra- 
wie rozejmu. 

Naród koreański daży do po- 
koju — stwierdza komunikat. 
Rokowania toczące się w Kae- 
songu sa pierwszym krokiem do 
przywrócenia pokoju w naszej 
ojczyźnie, Cały uaród korean- 
ski domaga się cofnięcia wojsk 
obu stron na pewną odległość 
od 33 równoleżnika, położenia 
kresu zbrojnej interwencji i wy 
cofania wszystkich wojsk ob- 
cych z Korei. 

Delegacja amerykańska w 
Raesongu, przeciągając umyśl- 
nie rokowania, usiłuje uniknąc 
nozytywnego rozstrzygnięcia i 
sprawy cofnięcia wojsk obu 
stron na pewną odległość od 38 
równoleżnika craz sprawy WY- 
cofan'a wszystkich wojsk ob- 
cych z Korei. : 
"Odmowa ze strony imperiali- 
stów amerykańskich wycofania 
swych wojsk z Korei oznacza, | 
że uniemożliwiają oni pokojowe 
ko- 
reańskiego i zagrażaja niepo- 
dległości naszego narodu. 

Porządek obrad ustalony W 
Kaesongu daje możność omó- | 
wienia konkretnych środków 
zapewniających zawieszenie bro 
ni w Korei. Nie oznacza to jed- 
nak, że w przyszłości rozmowy, 
będą się toczyły miadxo. Prze- 
ciwnie, musimy z7%6 so'e spra- 
wę, że Amerykanie, ignorując 
stanowcze żądanie narodu ko- 
reańskiego, będą wysuwali nie- 


| tekstami, 


warcia rozejmu w Korel, kores- | w dniu 10 lipca generał Nam Ir | 
sprecyzował stanowisko narodu | 


pondent agencji Nowych Chin 
w Kaesongu pisze m. in.: 


Po dziesięciu posiedzeniach o- 
bie strony osiągnęły porozumie- 
nie w sprawie porządku dzien- 
nego i przystąpiły do omawia- 
nia warunków zawarc:a rozej- 
mu. Rozmowy w sprawie po- 
rządku dziennego trwały od 10 
do 26 lipca, jednakże w tym o0- 
kresie przez siedem dni nie by- 
ło posiedzeń, ponieważ strona 
amerykańska przerywała roko- 
wania pod różnymi hłahymi pre 
jak sprawa obsługi 
prasowej i sprawa strefy zde- 
militaryzowanej wokół Kaeson- 
gu. 


Pragnąc umożliwić dalsze pro 
wadzenie rokowań, delegacja 
koreańskiej armii ludowej i o- 
chotników chińskich wyraziła 


zgodę na utworzenie w Kaesun- | 


gu i wokół tego miasta strefy 
zdemilitarvzowanej na czas 
trwania rozmów oraz na poczy- 
nienie wszelkich ułatwień dla 
przybycia dziennikarzy amety- 
kańskich do Kaesongu. 


W toku dalszych rokowań de- | 


legacja koreańskiej armii ludo- 


wej i ochotników chińskica wy- | 


kaz fa maksimum dobrej woli 
i poczyniła szereg ustępstw co 
umożliwiło szybkie osiągnięcie 
porozumienia w sprawie porząd- 
ku dziennego. 


Główna różnica zdań ! gdzzas 


omawiania porządku dz.mnego | 


powstała między delegacjami o- 
bu stron na temat wycofania 


możliwe do przyjęcia propozy- 
cje i będą utrudniać rekowa- 
nia. Mówią oni obłudnie, że dą- 
żą do utrwalenia pokoju, lecz 
w rzeczywistości daża do za- 
garnięcia ważnych obszarów w 
Korei Północnej. 


Takie agresywne zamiary — 


stwierdza w zakończeniu ko- 
munikat — spotykają się ze 
stanowczym oporem ze strony 


naszych przedstawicieli w Kae- 
songu. e 


Omawiając dotychczasowy 
przebieg rokowań w sprawie za 


Film radziecki 
„Kawaler Złotej Gwiazdy” 
otrzymał pierwszą nagrodę 


na festiwalu w Karlovych Varach 


29 lipca zakończył się w Kar- 
lovych Varach VI Międzynaro- 
dowy Festiwal Fiimowy. a na- 
stępnie ogłoszono jego wyniki. 

Podczas Festiwalu wyświetlo- 
no ogółem 128 filmów, w tym 
36 peinometrażowych artystycz- 
nych, 4 pełnometrażowe doku- 
mentarne. 15 średniometrażo- 
wych, 7 kolorowych, 6 kukieł- 
kowych i 60 krótkometrażo- 
WĘG 

Wielką nagrodę Festiwalu o- 
trzymał film radziecki „Kawaler 
Złotej Gwiazdy”. Nagrodę w 
postaci kryształowego globusu 
wręczył reżyserowi tego filmu 
— J. Rojzmanowi premier Re- 
publiki Czechosłowackiej — Za- 
potocky. 

Nagrodę Pokoju otrzymał film 
chiński „Stałowy żołnierz”, Na- 
grodę Pracy uzyskał film ra- 


dziecki (kolorowy) „Donieccy 
górnicy". Koreański film „Mio- 
dzi partyzanci" i bułgarski film 
„Alarm“ uzyskały równorzędną 
nagrodę „Walki o Wolność“. 
Film produkcji niemieckiej 
„Poddany* odznaczony został 
nagrodą „Walki o postęp spo- 
łeczny". 


Nagrodę  Czechosłowackiego 
Komitetu Obrońców Pokoju u- 
zyskał poiski film dokumentar- 
ny „Pokój zdobędzie świat". 


Polska produkcja filmowa u- 
zyskała w  Karlovych Varach 
dalsze wyróżnienia w postaci 
nagrody za najlepszy film wy- 


|chowawczy „W fabryce", hono- 


rowe wyróżnienie filmu „Pier- 
wszy start“ (scenariusz Ludwika 
Starskiego) oraz honorowe wy- 
różnienie za film „Miasto nie- 
ujarzmione”. 


wszystkich wojsk obcych z Ko- 
rei. Na pierwszym posiedzeniu 


| ska 


chińskiego i narodu koreańskie- 
go w tej sprawie stwierdzając, 
że wycofanie wszystkich obcych 
wojsk jest głównym warunkiem 
pokojowego uregulowania kwes- 
tii koreańskiej. 

Jednakże deiegacja amerykań 
odmówiła umieszczenia 
sprawy wycofania wojsk ob- 
cych z Korei na porządku dzien- 
nym. 

Gdy rozmowy wznowiono w 
dniu 25 lipca, delegacja amery- 
kańska wystąpiła z propozycją 
by sprawę wycofania wszyst- 
kich wojsk chcvch z Kore: prze- 
kazać do omowienia innej kon- 
forencjj przedstawicieli obu 


i stron na wyższym szczeblu, któ- 


raby sie zebrała już po wpro- 
wadzeniu rozejmu w życie De- 
legacja koreańskiej armii ludo- 
wei i ochotników chińskich wv 


|raziła zgodę na te propozycję i 
'zaproponowała 


dodanie do u- 
zgodnionych już czterech punk- 
tów porządku dziennego piątego 
punktu treści następującej: „Za- 


;lecenia dla rządów zaintereso- 


wanych obu stron*. 


Gdy rozpoczęto omawianie 
drugiego punktu porządku dzien 
nego, delegacja koreańskiej ar- 
mii ludow2j i ochotników chiń- 
skich wysunęła — jako zasad- 
niczy warunek przerwania dzia- 
łań wojennych w Korei — na- 
stępującą konkretną propozycję 
Ustalenie wojskowej linii de 
markacyjnej między obu stro 
nami na 38 równoleżniku w ce 
łu utworzenia strefy zdemilita 
ryzowanej. Dotychczas jednak 
delegacja amerykańska odma 


| interwencvine 


wia dyskusjj na temat ustale- 
nia wojskowej linii demarkacyj= 
nej na 38 równoleżniku. 

Dalszy oomyślny przebieg ro- 
kowań w sprawie rozejmu w 
Korei — kończy korespondent — 
zaieży obecn'e od tego. czy de- 
jemacija amerykańska okaże do- 
brą wolę w tej sprawie 


* 


Ukazujący się w  Phenianie 
dziennik „Nodon Sinmun“ oma- 
wiając prowokacyjną działal- 
ność interwentów  amervkań- 
skich od chwili rozpoczęcia ro- 
kowań w Kaesongu. pisze m. 
ii 

Nie jest rzeczą przypadku. że 
w przeddzień rokowań w Kae- 
songu gen. Ridgway przeprowa- 
dził osobiście translokacię od- 
działów amerykańskich i lisyn= 
manowskich po czym wojska 
rozpoczęły ak- 
tvwną działalność, nosząca jaw- 
n'e charakt r prowokacyjny. 

Rząd USA nie pragnie poko- 
ju w Korei. O iego agresyvw- 
nych dążeniach świadczy od- 
mowa wycofana wojsk amery- 
kańskich z Ko:.ei, jak również 
naloty bombowców amerykań- 
skich na wsie i miasta Korei 1 
Chin. Potrzebne jest to wszyst- 
ko Amerykanom po to, żeby mo- 
nopole ame'ykańskie ciągnęły 
olbrzymie zysk* z wojny kore- 


| ańskiej, 


Jednakże naróć koreański jest 
zjednoczony w swym dążeniu d9 
obrony pokoju, honoru i nieza- 
leżności ojczyzny i żadne pro- 
wokacje amerykańskich podże- 
gaczy wojennych nie potrafią 
złamać jego woli oporu. 


Z pieśnią, tańcem i radością 
jadą zespoły na Zlot Berliński 


Na scenie Teatru Narodowe- 
go rozkwitają piękne, ludowe 
stroje. Krakowiacy, kujawiacy. 
ziemia rzeszowska... Chłopcy i 
dziewczęta, wykonując figury ta 
neczne posyłają ze sceny widow- 
ni serdeczne uśmiechy. Tym sa- 
mym uśmiechem, pieśnią, tań- 
cem i radością powitają mło- 
dzież całego świata na III Świa- 
towym Zlocie Młodych Bojow- 
ników o Pokój w Berlinie. Ten 
występ bowiem — to pierwszy 
z kilku pożegnalnych występów 
które dadzą w Warszawie zes- 
poły artystyczne. wyjeżdżające 
na Zlot Berliński. 


Praca dała wyniki 


W wyniku systematycznej pra 
cy na obozach przygotowaw- 
czych podniósł się poziom ar- 
tystyczny zespołów. Widać ta 
wyraźnie choćby na przykładzie 
chóru i orkiestry Liceum Peda- 
gogicznego TPD z Płocka. Wy- 
konywana przez ten zespół wią- 
zanka melodii ludowych „Z bie- 
giem Wisły“ w układzie Piaska- 
Kiesewettera została bardziej 
wycieniowana muzycznie, kape- 
la jest niewatpliwie bardziej 
zgrana, niż choćby trzy tygod- 
nie temu, chór brzmi czyściej i 
pełniej. Poprawę w wykonywa- 
niu utworów muzycznych lub 
tanecznych można zaobserwo- 
wać na przykładzie każdego 
zespołu. 


Brawo, bis! 


Widownia Teatru Narodowe- 
go jest szczelnie wypełniona 


Podnosi się las klaszczących 
rąk. Chór mieszany przy Pań- 
stwowym Liceum Muzycznym 
w Katowicach pod dyr. Karola 
Stryji śpiewa szereg piosenek. 
Głosy brzmią niezwykle czysta 
i dźwięcznie. Repertuar — to 
zetempowskie i ludowe piosen- 
ki. Gorące brawa dostaje młoda. 
zapłoniona ze wzruszenia solist- 
ka. 


Na scenie zespół taneczny 
przy Państwowych Zakładach 
Przemysłu Bawełnianego im 
Harnama w Łodzi wykonuje 
suitę weselnych tańców wielko- 
polskich. Pełen lekkości i wdzię 
ku zespół otrzymuje gorące bra- 
wa. Po nim Tadeusz Karzowski 
wykonuje na cymbałach melo- 
die ludowe. Zespół regionalny 
przy Fabryce Obuwia w Kroś- 
nie dał barwne widowisko, po- 
kazując pieśni 1 tańce regionu 
rzeszowskiego. W dalszym ciągu 
występował zespół taneczny 
przy Powiatowym Domu Kui- 
tury w Bielsku. który odtańczył 
mazura i krakowiaka podha- 
lańskiego. A potem zespół ta- 
neczny przy Zakł. Mechan. im. 
Strzelczyka w Łodzi ze „Suitą 
tańców śląskich", zespół góral- 
ski pod kier. Józefa Leśniaka 
który wykonał pieśni I tańce 
górali tatrzańskich, chór i or- 
kiestra Liceum TPD z Plocka 
z wiązanką pieśni ludowych „Z 
biegiem Wisly“ oraz chór chło- 
pięco-męski przy Państwowej 
Filharmonii w Poznaniu pod 
dyr. St. Stuligrosza. Pieśni Nie- 


wiadomskiego i Moniuszki spie= 
wa Bernard Ładysz. 
Długo i gorąco oklaskiwali 


warszawiacy zespoły artystycz= 
ne, gdy już zapadła kurtyna... 


* $ + 
W niedziele wypełniła się 
po brzegi widownia „Teatru 
na Wyspie" w Łazienkach. 
To drugi pożegnalny Wwy- 


stęp zespołów Chylące się ku 
zachodowi słońce świeci wi- 
dzom prosto w oczy — nikt jed= 
nak nie przestaje patrzeć na 
scenę, udekorowaną flagami 
różnych narodów i dużymi em- 
blematami organizacji młodzie- 
żowych krajów demokracji lu- 
dowej. Wśród sędziwych ta- 
zienkowskich drzew głośnym e- 
chem odbija się radosna pieśń 
młodzieży. Widzowie nie żałują 
gorących, serdecznych oklasków 
i okrzyków. 9-letni Ryszard Bo- 
gusz z chóru Filharmonii Poz- 
nańskiej kłania się z powagą. 
Para młodych  góralczyków 2 
werwą tańczy „krzesanego...* 


Występy te zobaczy młodzież 
świata przybyła na Zlot. Zobz- 
czy naszą sztukę ludową, zoba- 
czy naszą młodzież, usłyszy 0 
naszej radosnej, twórczej, po- 
kojowej pracy, której nie poz= 
wolimy nikomu zakłócić. Zespo- 
ły zamanifestują całemu światu 
naszą nieugiętą wolę walki © 
pokój. A to jest przecież naj- 
ważniejsze — POKÓJ. 


JANUSZ BUDYNER 
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SFMD MOBILIZUJE MŁODZIEŻ SWIATA 


do, marszu po szczęście, pokój i radość” (2) 


ŚFMD została stworzona 
przez pokolenie młodzieży, któ- 
re przeżyło wojnę, które po- 


znało grozę faszyzmu i które 
zdecydowane jest wywalczyć 
pokój. 

Dlatego, już w 1945 roku, 


ŚFMD na Konferencji Londyń- 
skiej, postawiła przed młodzie- 
żą świata jako jedno z najważ- 
niejszych zagadnień — utrzy- 
HR trwały i sprawiedliwy po- 
ój. 

Hymn ŚFMD głosi: 


„W marszu po szczęście, 
pokój | radość zgodnie nasz 
dźwięczy krok“ 


Prości ludzie całego świata, 
młodzi, którzy pierwsi padają 
ofiarą wojny — pragną pokoju. 
Ale bankierzy z Wall Street, 
którym wojna przynosi ogrom- 
ne zyski, boją się pokoju. Boz- 
pośrednio po drugiej wojnie 
światowej, imperialiści rozpo- 
częli krwawe represje przeciw 
walczącemu o swą wolność '!u- 
dowi greckiemu, okrutnie dta- 
wili potężne ruchy wolnościo- 
we w krajach kolonialnych — 
Vietnamie. w Indonezji, w Bur- 
mie, na Malajach i Filipinach. 
Niedawno  upłynęła pierwsza 
rocznica barbarzyńskiej agresji 
amerykańskiej na Koreę. 

W krajach kapitalistycznych 


wielokrotnie wzrosły budżety 
wojenne, burżuazyjne rządy 
prowadzą szaleńczy wyścig 


zbrojeń kosztem obniżenia sto- 
py życiowej mas pracujących. 
kosztem nędzy i głodu prostych 
ludzi. 

W zmarshallizowanych Wto- 
szech sumy przeznaczone na 
zbrojenie rosną. podczas gdv w 
kraju jest milion młodocianvch 
bezrobotnych. a 92799 ludzi 
zmarło w ciągu jednego roku 
na gruźlicę 


W miarę narastania niebez- 


1 


pieczeństwa wojennego rośnie 
armia obrońców pokoju, rosną 
siły i poziom uświadomienia tej 
armii. Młodzież jest jednym z 
czołowych jej oddziałów. 


Począwszy od 1948 roku, 
ŚFMD wytyczyła sobie jako 
główne zadanie mobilizację 


młodzieży w obronie pokoju. 

Rezolucja Komitetu Wyko- 
nawczego SŚFMD głosi: 

„Młodzież świata zdecydowa- 
nie wypowiada się przeciw im- 
perialistycznym planom wywo- 
łania nowej wojny światowej. 
W walce o pokój rosna i umac- 
niają się szeregi demokratycz- 
nej młodzieży. Siły pokoju z 
ZSRR na czele, są dość potężne 
aby udaremnić plany podżega- 
czy wojennych. 

Komitet Wykonawczy uważa, 
że w obecnej chwili najważniej 
szym zadaniem ŚFMD i wszy- 
stkich należących do niej orga- 
nizacji jest walka przeciw remi- 
litaryzacji Niemiec Zachod - 
nich i Japonii. przeciw użyciu 
broni atomowej, przeciw przy- 
gotowaniom do wojny we 
wszelkiej formie.“ 

Zmobilizowana przez ŚFMD 
młodzież świata wzięła masowy 
udział w akcji zbierania pod- 


podpisów pod apelem o zawar- 
cie paktu pokoju. Chłopcy i 
dziewczęta różnych krajów roz- 
poczęli indywidualne współza- 
wodnictwo. Subodh Sarkar, stu- 
dent indyjski w Kalkucie ze- 
brał 6.000 podpisów.  16-letnia 
Carde Kelly z Vancouver, Ka- 
nada, zebrała ponad 1.200 pod- 
pisów, a Szwedka Gun Ekbratt 
z Góteborga — 1.100 podpisów. 

Bez względu na swą przyna- 
leżność organizacyjną, poglady 
polityczne, czy wierzenia reli- 
i gijne, młodzi całego świata. 
zrzeszeni w szeregach ŚFMD 
wypowiedzieli sie przeciwko 
barbarzyńskiej agresji na Ko- 
reę, przeciw bomhardowa- 
niu spokojnych miast i wsi. 
przeciw mordowaniu ludności 
cywilnej. 

Młodzież Francji prowadzi po- 
tężną kampanię przeciw brud- 
nej wojnie kolonialnej w Viet- 
namie, młodzież angielska soli- 
daryzuje się z walczącym lu- 
dem Malajów. Młodzi zachad- 


niej Europy, we Włoszech. 
Francji, Belgii 1 Holandii wal- 
czą przeciw przygotowaniom 


wojennym swoich rządów, prze- 
ciw przedłużeniu okresu służ- 
by wojskowej, przeciw zwięk- 


pisów pod Apelem Sztokholm- 
skim i pod Apelem Światowej 
Rady Pokoju o zawarcie pastu 
pokoju przez pięć wielkich mo- 
carstw. Mimo terroru i prześla- 
dowań, młodzież irańska zebra- 
ła 29.000 podpisów pod Abelem 
Światowej Rady Pokoju. Człon- 
kowie Związku Studentów w 
Tokio zebrali ponad 20 000 pod- 
pisów Krajowa Federacja Stu- 
dentów KRanadyvjskich wyraziła 
całkowite poparcie dła Apelu 
w imieniu 60.000 swoich człor= 
ków Z inicjatywy ŚFMD m!o- 
dzież Paryża, Rzymu i Berlina 
przystąpiła do szlachetnego 
współzawodnictwa w zbieraniu 


szaniu budżetu wojennego. 
przeciw agresywnemu paktowi 
atlantyckiemu. 

W imieniu 72 milionów swo- 
ich członków ŚFMD poparła ra- 
dzieckie propozycje pokojowe. 
Federacja skierowała na trzecią 
sesję Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ memorandum, w którym 
żąda ona natychmiastowego 
przyjęcia propozycji zakazu 
bomby atomowej, ograniczenia 
sił zbrojnych pieciu wielkich 
mocarstw, zacieśnienia współ- 
pracy między narodami 

ŚFMD ściśle współpracuje ze 
Światową Radą Pokoju. W I i 
I1 Światowym Kongresie O- 


brońców Pokoju w Paryżu i 
Warszawie, uczestniczyły liczne 
delegacje młodzieżowe, były 
przewodniczący ŚFMD, Guy de 
Boysson, jest wiceprzewodni- 
czącym Światowej Rady Poko- 


ju. Imiona młodych bojowni- 
ków Raymonde Dien i Henri 
Martina stały się symbolem 


ofiarnej i nieulęknionej walki 
o pokój. 

ŚFMD zajęła słuszne stano- 
wisko w ważnej sprawie Nie- 
miec i Japonii. Wypowiadaiąc 
się przeciw remilitaryzacji I fa- 
szyzacji tych krajów przez ro- 
dzimą reakcję i podżegaczy 
wojennych z Waszyngtonu. po- 
parła ona siły postępu. pokoju 
i demokracji w Niemczech i 1a- 
ponii. Od 1949 roku FDJ. 3ku- 
płająca najlepszą część młodzie- 
ży niemieckiej, należy ło 
ŚFMD i bierze czynny udział 
we wszystkich jej pracach Obec 
nie młodzież niemiecką spotkał 
wielki zaszczyt goszczenia w 
swej stolicy młodzieży świata, 
na III Zlocie Młodvch Bojowni- 
ków o Pokój. W 1951 roku na 
swej sesji w Wiedniu. Rada 
ŚFMD przyjęła w szeregi Fede- 
racji Kongres Młodzieży Japon- 
skiej i Front Ojczyżniany Mio- 
dzieży Japońskiej. 

ŚFMD mobilizuje do walki o 
pokój młodzież wszystkich na- 
rodowości, ze wszystkich środo: 
wisk społecznych, z różnych 
organizacji politycznych. społe- 
cznych, kulturalnych, religij- 
nych, turystycznych | sporto- 
wych. ŚFMD postawiła sobie za 
zadanie uczynić z każdego 
uczciwego chłopca 1 dziewczyny 
aktywnego bojownika o posój 
Obecnie demokratyczna mto- 
dzież świata przygotowuje sie d^ 
swego Zlotu w Berlinie We 
wszystkich krajach powstało ty- 


mitetów przygotowawczych do 
Zlotu, które są jednocześnie 
młodzieżowymi komitetami ob- 
rońców pokoju. W pracy tych 
komitetów biorą udział młodzi 
komuniści i młodzi katolicy, 
młodzież wiejska i studenci, 
członkowie Czerwonego Krzyża 
i harcerstwa. W skład Komitetu 
Przygotowawczego w Zach. An- 
glii wchodzi 18 członków, są to 
m. in.: młody kwakier, przed- 
stawiciel Ligi Młodzieży Komue= 


nistycznej, delegat młodych 
spółdzielców, sekretarz klubu 
piłki nożnej, przedstawiciel 


Związku Weteranów Wojennych 
robotnica z fabryki czekolady, 
student. który jest członkiem 
Partii Pracy W Fińskim Komi- 
tecie Przygotowawczym repre- 
zentowane są: związki zawo- 
dowe, Demokratyczny Związek 
Młodzieży, młodzież katolicka i 
robotnicze związki sportowe. Łą 
czy ich umiłowanie pokoju 1 
pragnienie zabezpieczenia spra- 
wiedliwego, trwałego pokoju. 


W Berlinie młodzi pragną 20- 
kazać swą kulturę narodową, 
zobaczyć osiagnięcia młodziezy 
innvch krajów. spotkać przvja= 
ciół z całego Świata, zwiedzić 
Berlin i NRD. wziąć udział w 
igrzyskach sportowych. Ale 
przede wszystkim młodzież zdą- 
ża 2 wszystkich krańców świa- 
ta do Berlina, aby zamanifesto- 
wać swą wolę pokoju i swą go- 
towość obrony pokoju. 


Mimo prowokacji imperiali- 
stów, mimo gróźb niewydania 
wiz, mimo prób zastraszania I 
Szykanowania Zlot stanie «ię 
potężną manifestacją młodzie- 
ży WALCZĄCEJ O POKÓJ, w 
szeregach swej potężnej orga- 
nizacji. w szeregach Światowej 
Federacji Miłodzieży Demokra- 


siące międzyorganizacyjnych ko | tycznej. 


misji porozumiewawczych I ko- 


M. LEŚNIEWSKA 
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